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Dalsze prowokacje band hitlerowskich 


* 


iD bm. o godz M ilv się Na granicy i 
i 5 godz. GA ; 
TAT dono li ga iceka napada, mieckiej z kolei 2 bandy niemićc 
5 rano banda nemice: Chwalę | kie w ilości 50 i 100 osób, które 


na budynek graniczny W ostrzelały polskie budynki. | 


a itzu gęsto 
„ prickicgo. I i k 
cicach, ponia tu > s. ne i odda! Za nimi przygotowane do str ak, 
ciła tam ? grane | stały 2 ciężkie wojskowe karabi- | 


la kilkadziesiąt strzałów. 
Równocześnie nastapił 
jeden incydent: 


eszcze | ny maszynowe, które dotychczas | 


nie przystąpiły do akcji. 
W nocy z 24 na 25 b. m. 


j 


nie- 


F g e granicznej w ae. kroczyła granicę Polski na tere-| 
scowości Dzw onowie, pow. Zk |niep placówki w Szczygłowie , 
nicki. Banda ta liczyła 30 059 r! (woj. ślaskie) przy kamieniu T 
wyposazona była w 6 KZ „| nicznym nr. 252 i ostrzelałe a 
karabinów maszynowy” "did dynek strazy granicznej w m 0 
ła kilka graratów i dala oko = scowości Krywaldzie, oddając t 
300 strzałów, na które cdpowie-| strzałów i rzucajac 4 granaty 
działo 2=ch naszych pirażnikóW.| poęzne. Banda ziajdowała się w, 


ie jak i poprzednici, ; odległości 100 m. od granicy we 


wnątrz terytorium polskiejtn. 

W sprawie tej został złożony 
ostry protest przez ambasade R. 
P. w Rerlinie. w 


W tcj spraw 
został ziożem Pr orat. 

11.50 1 12.00 
miejscoweś- 
poin- 


W piątek ü godz. I 
w paw. rybnickim w 


ciach Szmine i Chwa 


Berlin w kłopocie 


sprawę, iż niemeżliwe 
porozumienie między Londynem 
a Berlinem z winy Niemicc. Na- 
wet ton krytyki jest do pewnego 
stopnia lagodniejszy. Odnosi się 
polityczne nie- 
jednak, mimo 
wszy nadziei dojścia 
gn porozumienia, lecz przy tej o- 
ME i się rezpaczliwe w zsiłki 
dzy Polskę a An- 


ie CECE U 


się staje 
Cala prasa pao- A 


ZNOWU | 


BERLIN. 255. 
ranna niemiecka 


na czoło swoich a 
krzyki i halas: aJarmistYczne 


tendencyjne wiadomości 9 Ak | 
polskiej. przygotowanej do rzeko | 
mego uderzenia na Gdansk, stara: 
iac sie nieudolnie i nadaremnie 
tworzyć pozory 
nowiska Polski. 
Uderzające ieS" że rozdmuchi- | 
wany wczorai incydent gr SACRA 
notabene Spron okowany P 
Niemców a ZAr”"€ anny Polsce A > 
ry wydarzył sic na Gornym ati 
ku, usunicty iesi dziś w prasie nz 


dalszy plan. 


wysuwa 
rtykułów zwy kle 


vrażenie, iż koła 
iechie nie chcą 
stko, stracić 


agresywnego sta- 
kazji robi 


wbicia khon mię 


"m ielki hałas; robiony tu 


Mimo Wie : Á 
zarówno dokoła Gdańska i w pel 
kryzys, rzuca się 


ni przeżywany A 
H niki nie 


n 
w oczy, iż polityczne czy A 
y się w  poważ- 


kto 


mieckie znalazł; : 
nym kłopocie spowodowzEym nie 
reagowaniem na prowokacje pra- 
«awe i inne i silna -dpornescią 
nerwów Zarówno w Polsce jak 
równieź na Zachodzie. 


dzienników pa 4CZ9 | 
rajszych mowach Chamberlaina 


zj pun yšej 
t Halifaxa wskazuj”, iż pablic e! 
niemieccy 7307Y nala zdawac 5 


Samoloty brytyjskie 
o 380 km od Kilu 


LU DNOSC BERLINA OGARNIA 
NIE, A NAWET PANIKA. Krążą 
na temat rzekomych zamierzeń 
zinach. Pd a. 
floty brytyjskiej W cieśninie 
publiczną, wywołała ogrom- 
oficjałnych Oraz W sferach 


Ton wielu 


g. (Tel. wh). 
'KSZE PODNIKCB 


fantastyczne zupelnie w i” 
rządu Rzeszy W najbliższych Si 

Wiadomość © koncentracji si A ĘĄ 
Skagerak, ukryta przed GE o H 
ne wrażenie W hitlerowskich koła 


dyplomatycznych. 
Obserwatorzy ” 
Skagerak zajmuje k 
JAK W IADOMOQ 


BERLIN. : 
CORAZ WIE 


Be flinie przypominają. że citśnina 


zagraniczn W Morzu Północnym. 
czna ŻE Iia WIELKA, BUTA 


Paki MIĘDZY FLOTĄ BRYTYJE RA 


2; sind CóW. PO 
W ENRECKĄ. a ZA NE PBYŁA JUŻ ZDOLNA 
A Nens FLOTA NIEMIECKA NIE OWADZENIA AKCJI 


DO WYJŚCIA NA PELNE MORZ E 


OFENSYWNEJ. p 
Poza tym zwracają tu uv vare, r 
wynosi w linii powietrzne. jar zaa 

wych odległością bardzo niewi : 


b się 

rytyjski Skugorak, znajduje 
yJskie blokując” i 

na TAE posiada eskadry Sa mołotów bom 


skich. l } x 
Cała odpowiedzialność 
spadnie na Hitlera 


e: rzę> 
Tel. w Rzgd FF raneuski dokonał a u kary 
s rdzo 'z 7. 
yria w koloniach, które 
ierza. Równocześnie 


iż odległość do Skagen do Kiln 
co jest dla samolotów bojo- 
Jak wiadomo, W składzie floty 
lotniskowiec. kt.ry 
bowych i myśliw- 


PARYŻ, 
dzeń aidai jn: 
nych kontyngentów żom 


GostąaTczą ba 
wydano zarządzenia, 


polsko - nie- 


niemiecka napadła "3| niecka banda dywersyina prze- | 


mające na cclu przygotowanie fluty transportowej, która by w ra- 
zie potrzeby pod osłoną floty wojennci. dokonala transportów z ko- 
ienii do metrzpolii, 

Oświadczenie premiera Chamberlaina i lorda Halifaxa wywəla- 
| ły. w Paryżu silne wrażenie, utwierdzające pewność niezawodneco 
* najścisłejszego współdziałania francusko - angielskiego. Jednocześ- 
nie z ogromnym zainteresowaniem kóła. polityczne i prasa 
ska komentują inicjatywy pokojowe Ojca Świętego, 
i Roosevelta i króla Leopolda. 

Cała opinia publiczna Paryża jednomyślnie — od skrajnej pra- 
wicy do socjalistów, konstatuje dzisiaj, że wszystkie te apele są ad- 
resowane wyraźnie do kanclerza Hitlera, on bowiem dzisiaj jeden 
jw Europie decyduje i jest odpo wiedzialny za sprawę wojny i po- 


francu- 
Prezydenta 


po” 

| Japonia protestuje 

| TOKIO. 25.8. Agencja Domei; poglądów co do spraw związanych 
donosi: rząd postanowił złożyć| z zawailym przez Sowiety i Niem 


rozpatrując sytuacje 
kryzysu europejskiego. 

Zgodnie z decyzją rządu. mini 
ster spraw zagranicznych Harita 
polecił ' ambasadorowi.. Oshima 
złożenie protestu wokec rzadu 
niemieckiego. Nota japońska daje 


w świetle 


Decyzja ta zapadła na dzisiej- 
szym południowym posiedzeniu 
zabinetu. Zdecydowano również, 
jak oświadczył sekretarz general- 
ny gabinetu, rozpatrzyć nową po- 
litykę, na powstałej sytuacji. Nie- 
którzy z członków gabinetu nale- 


; bsi d japońską interpretację paktu- o 

7 4 id É ho TZE e : za s . . R 

gali, by grama ta vaa s d nieagresji niemiecko - sowieckie 
Ę e, premier 3 ; m sęk: 

skutowana niezwłocznie puen do j zawiera oświadczenie Jż zda 


jednak był za chwilowym jej od- 


a niem rządu japońskiego zawarty 
DOCZEDICWIE przez Niemcy į Sowisty pakt o 
Na posiedzeniu gabinetu, jak do| nieagresji narusza postanowienia 


wiaduje się agencja Domei. nastą 
pila swobodna i szczera wymiana 


i ducha układu antykominternow 
skiego  jaba:wko 


Rząd brytyjski 


przygotowany na wszystko 


LONDYN. 25.8. (PAT). Podczas 
pierwszego czytania ustawy 0 nad-| jaką powstała nie można pozosta- 
zwyczajnych  pełnomocnietwach | wić żadnej mki. 
minister spraw wewnętrznych sir 
Samuel Hóare oświadczył, iż rząd | 
musi mieć do swojej dyspozycji | 
daleko sięsdjące pełnomocnictwa il 


nicmieckiego. 


Pełnomocnictwa, których się da- 
mega rzad są również elastyczne. 
Ustawa daje rządowi możność 
przeciwstawienia różnego ro- 


cf] 


ę 
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PAT komunikuje: Pan, Prezy- Trzeci sposób: mogłaby być konsy 
dent R. P, otrzymał od Prezyden- | lacja za pośrednictwem trzeciego 
) Qi ż ; 'ch A. P. | niezainteresowanego czynnika, w 
cE Riepe AT n którym to wypadku wydawałoby się 
, następującą depeszę: 


RS wskazanym, by strony skorzystały 
„Jego Eksc. Ignacy Mościcki, Pre- 


. loś 3 z usług jednego z tradycyjnie neu- 
zydent Polskiej Republiki — War- tralnych państw lub niezaintereso- 
szawa — Polska. 


: ,, |wanej republiki zachodniej półkuli, 
Datowany: Biały Dom — Wa- - p 


szyngton D. C. 24. 39 r. godz. 22. 
przyjęto 25. 8. godz 3.40 
„Oczywista powaga istniejącego 
kryzysu nakłada. spieszny obowiązek 
t na- wszystkich rozpatrzenia wszel- 


nymi sprawami 


Gdyby Pan postanowił spróbco- 
wać rozwiązania przez jeden z tych 
sposobów, Pan meże liczyć na rze- 


obecnego kryzysu. 


kich możliwych środków, które mo- | CZYwistą, całkowitą sympatię Sta- 
głyby zapobiec wybuchowi ogólnej ; Niw Zjednoczonych i jego narodu 
wojny. podczas rozpatrywania tych Sposo- 


bów. Apeluję do Pana, jak również 
zaapelowałem do rzadu Niemieckiej 
zeszy o zgodę na powstrzymanie 
się od jakiegokelwiek konkretnego 
aktu wrogiego. 


Wobec tego, że tak Polska, jak 
Niemcy są państwami suwerenny mi, 
oczywiście samo się przez się rozu- 
mie. że w razie wyboru jakiejkol- 
wiek z proponowanych przeze mnie 
alternatyw, jeden i drugi naród zgo 


Mając to na celu. uważam Siebie ! 
za uprawnionego de zaproponowa- 
nia, by zostały rozpatrzone pewne 
możliwe sposoby rozwiazania. 

Spór między rządem polskim, a 
rządem Niemieckiej Rzeszy mógłby 
być. przedmiotem bezpośredniej dy- 
shusji między dwoma rząda ati. 

Gdyby to okazało się niemożliwe, 
|luh niewykoralnym, drugi sposób 
thyłbr przedłożyć sporne sprawy de 
arbitrażu. 


protest wobec Niemiec przecieka] cy paktem. Zastanawiano się nad 
zawarciu paktu o nieagresji że| wartością obecną trzystronnego, 
Związkiem Sowieckim. układu  antykominternowskiego, 


jest le zrozumiałe, żo w sytuacji, 


całkowicie leżącej poza sfera i spor | 


| 
f 


dzaju niebczpicczeństwom. Eędą 
onc stosowane z umiarkowaniem 
i zdrowym rozsądkiem. 

Bir Samuel Hoare zapewnił, iż 
konieczne zarządzenia, które bę- 
dą wydane nie dotkną wolności 
obywateli. Jedna z klauzul usta- 
wy ogranicza jej działalność do 
12 mies. Koniecznym będzie po- 
stanowienie obu izb, ażeby usta- 


æ EE 


wa mogla działać po upływie te 
go okresu. 


Rząd nie zamicrza. stosować 
tych nadzwyczajnych - pełmomoc- 
nictw dla celów, związanych z o- 
kresem pokojowym. Nie. będzie 
cenzury, chyba, że kraj rzeczywi 
ście weżmie udział w działaniach 
wojennych. 


Naród rosyjski 
przeciw paktowi z Rzeszą 


RYGA, 25.8 (Tel. wł.). Jak do- 
noszą z Moskwy, misje wojskowe 
francuska i angielska nie wyje- 
chały, jak było projektowane, z 
Moskwy., Kiedy nastąpi wyjazd, 


(na razie nie wiadomo. 


Reakcja społeczeństwa rosyj- 
skiego na podpisanie paktu niea- 
gresji z Niemcami jest bez porów- 
nania wieksza i gwałtowniejsza, 
niż można się było tego spodzie- 
wać ud narodu, zakutego przez 
tyłe lat w okowy totalizmu. 

STRAJKI 
I DEMONSTRACJE 


W wielu większych fabrykach 
moskiewskich robotnicy wczoraj 
prokłamowali kilkunastominuto- 
we strajki protestacyjne, podczas 
których demonstracyjnie zestały 
porwane dzienniki sowieckie, któ- 
re zamieściły wspólną fotografię 
Stalina i Mołotowa z von Ribben- 
tropem i Gaussem. W przemówie- 
niach i hasłach, „wygłaszanych 
podczas tych strajków, przypom- 
niano rozstrzelanych starych bol- 
szewików i dowódców armii so- 
wieckiej za rzekomą współpracę z 


NN ZO O Z EN NN 


Bardzo gwałtownie zareagował 
również korpus oficerski, wśród 
ktorego popelniono liczne samo- 
bojstwa. Popłoch ogarnął wszyst- 
kich tych oficerów, którzy zrobili. 
kariery w ostatnich kilku latach 
na likwidacji agentów niemieckicłt 
w armii. 


G. P. U. działa 

W związku z tymi wydarzeniami 
przeprowadzono masowe areszto: 
wania w całej Moskwie. 

Specjalne wojska GPU. pracują 
bez wytchnienia, starając się 
zgnieść w zarodku bunt i niezado- 
wolenie. 

W związku z tym na Kremlu ob- 
rady „Politbiura* trwają bez prze- 
rwy. Według przedostających się 
z owianych największą tajemnicą 
ścian Kremla wiadomości, na obra 
dach „Politbiura“ dochodzi do 
gwałtownych scysyj i starć pomię- 
dzy jego członkami. 

Zwłaszcza Żdanow, Andrejew i 


| Woroszyłow mają gwałtownie ata 


lecz nowy kurs polityki, wska- 
jzując, że nastąpiło całkowite 


Gestapo i Miżlcrem oraz zdradę | | przekreślenie tego wszystkiego, co 


tajemnic państwowych i rewolu- 
cyjnych. 
Fed adresem Stalina i Mołeto- : 
wa padaly okrzyki „Zdrajcy fa- 
zystowscy”. „Agenci Hitlera" itp. 


Apel Roosevelta o pokój 
Depesze do Prezydenta Polski 
I rządu niemieckiego 


szanowania niepodległości i teryto- 
riałnej integralności drugiego. 
Wiadomym jest dobrze Panu, jak 
sądzę, Że przemawiając w imieniu 
Stanów Zjedneczonych, wykorzysta- 
łem i będę nadal wykorzystywał 
wszelki wpływ ma rzecz pokoju. Sze 
rokie masy ludowe każdego narodu 
dużego i małego, chcą pokeju, nie 
poszukują wejennych zdebyczy, u- 
znaja, że spory, pretensje i kentr- 
pretensje będą zawsze powstawały 
od czasu do czasu między naroda- 
mi, ale że jednak wszystkie takie 
spory bez wyjątku mogą być rozwa- 


|żane przez procedurę pokojowa. je- 


żeli pe obu stronach istnieje ku te- 
mu woła. 

Zawiadomienie w podobnym sen- 
sie wysłałem do kancierzą Rzeszy 
Niemieckiej. 

Podpisano: 


(—) Franklin D. Roosevelt". 

Jak się dowiaduje PAT. Pan 
Frezydent Rzeczypospolitej nie- 
wątpliwie na tę depeszę 


dzi się na okazanie całkowitego po- | Wie. 


rohiono w ciągu ostatnich dwóch 
| at, systematycznie, planowo i bez 
i względnie niszcząc wszelkie pozo- 
stałości Rapallo, i podsycają nie- 


nawiść antyniemiecką w formie 
wielkiej akcji antyfaszystow- 
skiej. 

Jest faktem, że przerażone 


„Politbiuro“ zdecydowało się zwo 
łać na poniedzialek, 23 b. m., nad- 
zwyczajną sesję Rady najwyższej, 
czyli parlamentu sowieckiego, któ 
ry, jak wiadomo, obradował nie 
Galej, jak w końcu maja i na któ- 
rym Molotow wygłosił wielką mo- 
wę, akcentując nastawienie anty- 
faszystowskie i£os:i sowieckiej. 

Kto będzie na tej sesji przenta- 
wiał i nzasadniał bratanie się ko- 
munistyczno - hitlerowskie — na 
razie nie wiadomo. Nie jest wy- 
łączone, że wobe? powagi sytua- 
cji wewnetrznej. zabierze glos 
sam Stalin, 

Niektórzy jedni sądzą. że tę 
niewdzięczną ro:ę powierzy on 
Mołotowowi, który. według wszel- 
siege prawdopodckieństwa, po te] 
sesji zrezygnuje ze stanowiska lu 
dowego komisarza spraw zagra” 
nicznych. Aa 

W ogóle nal-ży oczekiwać Ww 
Rosji sowieckiej różnych Sensa- 
cyjnych niespodzianek. 

O godz. 1:: marszałek Woroszy: 
low przyjął w komisariacie obrony 


odpa- | narodowej szefów franenskiej i an- 


| gielskiej misji wojskow ej. 
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SLONCE 
SIERPIEN E, 
4—37 m3 
2 6 ksiezyc „ 
Wschód zachón | 
| s 16—38 BA 
SOBOTA Di. dnia  Ubyło 
[iei 1. 


Dziś św. Ireneusza i Zefiryna 
Jutro Przen. rel. św. Kazimierza 


TEAT 


WIELKi: Nieczynny, 

NARODOWY: „Wesele fronsia”, 

NOWY: Nieczynny, 

POLSKI: Sztuka 
„Genewa”, 

LETNI: „„Zgorszenie publiczne” 

R a „Ostrożnie, świeżo malowa- | 


KAMERALNY: Nicczynny. 
a o QUI PRO QL: Nieczyn- 


MALICKIEJ: Nieczynay. 

„8.15': Operetka „Panna wodna”. 
p ATENEUM; Koi Kogai- „szczęśliwe 

i 

INSTYTUT REDU RY: O godz. 8 

w. „Haneezka i duch“--A. Burscha ; 

TIP - TOP: Rewia _ polityczna ' 
„Kto Kogo?” 


Informacje o tumach dozwolo- 
mych dla miodzieży teL 7.11-25. 

HOLLYWOOD: „Prawo do szczę- 
śca* i rewia. 

ITALIA: „Pierwsza miłość* i dod. 

URATA; nieczynne. 

T: „W ognia pocisków“ i „Praw 

dziwy przyjaciel”, 


G, B. Shawa; 


KOMETA: .„Orły morskie“, na 
scenie rewia. 
MARS: „„Drapieżne malenstwo” i 


dodatki. 

KINO MIEJSKIE (Hipoteczna 8). 
„Listy z pola bitwy“. 

NAPOLEON: „Szyfr 413”. 

OLZA: „Ślepy zaułek“ | „Idziemy 


Pe INO PARAFII SW, ANDRZEJA: 
„Dzisiejsze czasy“. 

PARAFII ŚW. AUGUSTYNA: 
Niecz, 


ynne 

PANORAMA II (Nowy Świat 27): 

Grecja i Groty podziemne w Eyzies, 
PODANY „Niewolnica Szanghaju“ i 


"OERASKIE OKO: „Miasto chłopców" 
i „Piraci prerii", 

ROMA: „Pieśniarz Zachodu 

SOKÓŁ: „Ostatni alarm” i 
las”. . 

STUDIO: nieczynne. 

SWIAT: „Brawura” i „„Doświad- 
czony doradca”. 


CJ 


„Młody 


6. .. _ E „XP TEEN JNEC ię a || R 


Pamiętaj! Rowery A. RYBOWSKIE- 
Leszno 26, tel. 11-95-54. SĄ 
NAJLEPSZE! 


"dnym z pierwszych 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ręce, które widza.. 


ai iczna młodość niewidomych dziec 


osłodzona pobytem w Laskach 


We wrześniu odbędzie się w 


ua Opieki nad Ociem- 
niałymi w kask. EDIE Po- | 

p usnych o dotych- | 
czasowym rozwoju tej ważnej 
placówki społecznej. 

POCZĄTKI TOWARZYSTWA | 

Towarzystwo Opieki nad Ocie-; 
mnielymi powstiłao w r. 1910. Je- 
jego zadań; 
by:o owszechniene aiiabeiu 
dla niewidomych systemu Brail- 
jle'a. W tym celu zapoczątkowano | 


wielka  ochronka, złożona 
1918 prowadziła naukę czytania | 
i pisania po polsku. Po wojnie 
dział ten rozrasta się nieustannie. 


W r. 1926 placówka szkolna prze- 


na się jej reorganizacja, przepro- 
wadzona przy pomocy władz oś- 
wiatowych. Szkoła uzyskuje kon- 
cesję z Kuratorium i dostosowujc 


wano osobny gmach z internatem 


| nosi się do Lasek, gdzie rozpaczy- | 


i się do programu 7-klasowej szko- | 
ły powszechnej. W r. 1932 zbudo- 


góle szkoła stara się pobudzić 
wychowanków do poważnej pra-! 


tii. W chwili obecnej szkoły po- 
'wszechne Towarzystwa liczą łącz- 


nie 188 uczniów i uczenie. Dla 
dzieci miewidomych  upośledzo- 
nych umysłowo utworzono spe- 


cjałną klasę. 
rócz tego istnieją w Laskach 


Dara ptzepisywania książek, sku: čla dziewcząt. , dwie szkoły zawodowe: męska i 
piające wielu bezinteresownych | Spośród zakladów nauczania u- | żeńska liczące ogółem 49 uczniów. 
pracowników; wkrótce biblioteka | trzymywanych obecnie przez To- Program obejmuje. przedmioty 
dla ociemniałych liczyła już kil-| warzystwo należy najpierw wy- zawodowa (technologia, materia- 
kase: lnmów. Nauke alfabetu) mienić przedszkole, w którym |łoznawstwo, fizyka z maszyno- 
wprowadzono do Instytutu Głu- | dzieci od: lat 3 do ef przechodzą | znawstwem, modelcwnia figur i 


choniemycn i Ociemniałych. W r 
1927 Towarzystwo otrzymało dru 
karenkę, co umożliwiło produko- 
wanie książek i podręczników w 
dostatecznej liczbie. Opracowano 
również starannie polską wersje 
algabetu i skrótów. 

SZKOLENIE ZAWODOWE 

Opieka Towarzystwa nad nie- 
widomynmi przybrała początkowo 
głównie formę szkolenia zawodo- 
wego przez fachowych instrukto- 
rów. Gdy pomieszczenia w War- 
szawie okazały się za ciasne, przy 
stąpiono do budowania osiedla 
Laski, do którego przenosiły się 
stopniowo różne zakłady Towa- 
rzystwa. Obecnie największy 
„dział opieki zamkniętej nad nie- 
widomymi stanowi opieka nad 
dziećmi i młodzieżą oraz kształ- 
cenie ogólne i zawodowe. Począt- 
kiem tego działu pracy była nie- 


kurs zajęć przedszkolnych. Szcze: brył geometrycznych etc). 
przedmiotów  pomocni- ; 


gólną uwagę zwraca się na spraw 
ność ruchową i orientację, nie- 
zbędne do dalszego rozwoju fi- 
zycznego i umysłowego 
NAUKA 


dziecka. ! 


Szkoła powszechna 7-klasowa | 


ma na ogół program szkół normal- 
nych. Jednak metody pracy są w 


potrzeb niewidowych. 
np. rysunków dzieci uczą się mo- 
delowania. Przy nauce geografii 
niezbędne są mapy wypukłe itp. 
Duży nacisk kładzie kierowni- 
ctwo na roboty ręczne, jako niez- 
będne przygotowanie do pracy 
zawodowej. Miejsce uprzywilejo- 


wane zajmuje śpiew i muzyka, o- | 


raz gimnastyka, sporty i gry ru- 
chowe. Wprowadzono również na- 


horyzonty dziecka i dającą moż- 


Nowa fala pożarów 
Spłoręły dwie wsie 


Onegdaj we wsi Kobylin - Pogo- 
rzałki od iskry motoru młockarni 
powstał pożar. który strawił 32 bu 
dynki i tegoroczne zbiory. 

Straty wynoszą ponad 70 tysię- | 
cy złotych. W czasie akcji ratunko 
wej zostały poparzone cztery oso- 
by. w tym jeden z gospodarzy, ! 
który z narażeniem życia wyniósł 


Wypadek na kopalni 
jeden górnik ranny 


W podziemiach kopalni „Prez. | 
Mościcki* w Chorzowie wydarzył | 
się wypadek górniczy. 

Na jednym z filarów w oddziale ' 
V pokładu Wisła odsadziło nie- | 
spodziewanie wielki kawał węgla, 
który wybił podporę budowy a ta 


padające ugodziła rębacza 44-letnie 
go Stanisława Kucza z Chorzewa | 
I, który doznał skutkiem tego: 
złamania kości lewego ramienia ii 
|lewego podudzia. 

Odstawiono go na kurację do 
miejscowej lecznicy Spółki Brac- 
kiej. 


Kolejarze nad Bałtykiem 


obchodzą swoje święto 


Jak już informowaliśmy, w 
dniach 9 i 10 września odbędzie | 
się w Gdyni Zjazd Pracowników | 
Kolei Państwowych. 

Kolejarze z całego kraju mani- 
festować będą na rzecz Polskiego 
Bałtyku i polskiej ideologii mor- | 
sko - kolonialnej. W Zjeżdzie weź- 
mie udział Minister Komunikacji 
Ulrych oraz wiceministrowie inż. 
Bobkowski i Piasecki. 

Na zakończenie Zjazdu w ha- 
lach  powystawowych Targów 
Gdyńskich w Gdyni urządzona 
zostąnie Ogólnopolska Wystawa 
Rodziny Kolejowej. która będzie 
próbą wszechstronnego przedsta- 
wienia pracy Rodziny Kolejowej 
we wszystkich jej dziedzinach i 
przyczyni się niewatpliwie do 
dalszego usprawnienia i mach 
działalności Stowarzyszenia. 
| 


skazanie 
mordercy 


W dniu 1 stycznia b. r, znaleziono 
na polach pod Jaroslawiem zwłoki 
Katarzyny Skupniewicz, ze śladami 
ciosów noża. 

W toku dochodzeń ustalono, że 
zwabił ją w pole | zamordował nie- 
jaki Adolf Łoza z Sambora. Morder- 
cą odpowiadał za swój niecny Czyn 
przed sądem okregowym, który ska- 
zał go na dożywotnie więzienie. 


| 
W programie wystawy odbędą | 


się popisy harcerskie oraz koncer 

ty orkiestr z Grudziądza i Nowe- ; | 
go Sącza, przybranych w stroje i 
regionalne, 


z płonącego domu swego 90-letnie 
go ojcą. 

We wsi Borowicze gm. Zelmiań- 
ska w zabudowaniach. miejscowe- 
go gospodarzą wybuchł pożar, któ 
ry strawił 61 zagród z 200 budyn- 
kami, w tym 59 stogów z tego- 
rocznymi zbiorami, 
cią żywego inwentarza oraz liczne 
ruchomości domowe i gospodar- 
skie. 

Straty wynoszą około 300 tysię- 
cy złotych. Przyczyna pożaru na- 
razie nieustalona. W akcji ratun 


: kowej brało udział kilka okolicz- 


nych oddziałów strąży ogniowej. 
Akcję utrudniał porywisty wiatr, 
który przenosił płonące żagwie na 
(zabudowania. Pożar był widocz- 


ny mimo dnia w promieniu 30 km. 


Mieszkanka Opatowa, Stanisła- 
wa Szmajda, chcąc przyrządzić 
domowym sposobem zaprawę do 
froterowania podłogi, uległa cięż- 
kim oparzeniom wskutek wybu- 
chu podgrzewanej na maszynce 
spirytusowej mieszanki z benzyny 
i parafiny. 

Ofiara wypadku stanęła w jed- 
nej chwili w płomieniach. Na ra- 
tunek pośpieszyli sąsiedzi, którzy 
ugasili również powstały w czasie 
wypadku pożar w mieszkaniu. 


Za przemycanie eteru 
Trzech Niemców w wiezieniu 


Komisariat straży granicznej w | sobach Bolesława Wolnego, Piotra KG Tu się składy na te- 


wyniku dochodzeń zlikwidował 
szajkę przemytników eteru z Nie- 
miec do Polski, I 
Aresztowano trzech głównych | 
przewódców szajki Niemców w o- | 


Skiby i Eleonory Śpiech. 


W wyniku rewizji ujawniono w | 
| mieszkaniu aresztowanych znacz- 


ne ilości przemyconego 
ku. 


narkoty- 


s 


Smieré kolejarza 
pod kołami pociągu 


Na torach kolejowych stacji 
Kalety został najechany przez pa- 
rowóz pracownik kolejowy tej sta 


| cji, 35-letni Stena Maniura z Ko- 
, szęcina. 


Koła parowozu zmiażdżyły nie- 
szczęśliwemu obie nogi poniżej 
kolan oraz w straszliwy sposób 
poturbowały na całym ciele. 

Po udzieleniu na miejscu Ma- 
niurze pierwszej pomocy, odsta- 
wioqo go pociągiem ratunkowym 


,do szpitala powiatowego w Tar- 
|nowskich Górach, gdzie jednak w 


większą ileś- | 


a A | często 
dużym stopniu przystosowane do f przedstawienia teatralne itp. 
Zamiast 


; jest bardzo 


A e 


oraz 
szereg 
czych. Przy szkołach istnieją war- 
sztaty szezotkarski i koszykarski, 
z których pierwszy osiągnął tak 
wielką wydajność, że może przyj- 
mowac pokaźne cbstalunki. Wy- 
chowankowie uczestniczą w chó- 
rze, oraz korzystają z biblioteki; 
odbywają się koncerty, 


OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ 

Czujną opieką jest otaczana mło 
dzież w wieku pozaszkolnym 
która po wyjściu ze szkoły zaczy- 
na wpelni odczuwać ograniczenia 
osobiste i społeczne,, wynikające 
z ślepoty. Opiekę tę zapewnia Pa- 
tronat Towarzystwa, który obec- 
nie liczy 6 odziałów w różnych 
miejscowościach Polski. Jedną z 


ukę języka obcego, rozszerzającą | najbardziej celowych form opieki 


jest odpowiednie zatrudnienie o- 
ciemniałych. W Laskach pracują 
oni na różnych stanowiskach. Tak 
więc 7 osób jest czynnych w cha- 
rakterze nauczycieli, wywiązująg 
się doskonale ze swych obawiąż- 
ków. Zaznaczyć należy, że 1 osób 
niewidomych kształci się w gim- 
nazjach warszawskich. Wielu o- 


| ciemniałych pracuje w biurze prze 
|pisywania książek, w innych biu- 


rach Towarzystwa, oraz w War- 
sztatach. Działalność Patronatu 
rozległa przynosi 
piękne wyniki. 

Opieka nad niewidomymi uzy5- ; 
kuje coraz szerszy zakres, co zmu- 
sza de nieustannej troski o zdoby- 
wanie nowych pomieszczeń i 
środków. Pomyślny rozwój zakła- 


i 


I dów w Laskach, i to w ciągu sto- 


sunkowo krótkiego okresu czasu, 
stanowi zaledwie cząstkę rozleg- 
łych planów Towarzystwa Opie- 
ki nad Ociemniałymi, których 
realizacja jest jednak uzależniona 
od poparcia 
szych sfer społeczeństwa. 


inspekcji portów 


morskiego w Ministerstwie Prze- 
mysłu i Handlu p. Możdżeński, 
Po przeprowadzeniu szeregu 
konferencji ze sferami portowy- 
mi, dyr. Możdżeński złustrował 
stan obu portów Gdyni i Gdańska. | 
Przede wszystkim zwiedził roboty 


budowie wiaduktów, spalarni 
śmieci, budynku dla straży por- 
towej, poczekałni dla kranistów i 


| renie wolnej strefy celnej. 
Ponadto dyr. Możdżeński obej- 


z | ność nawiązania łączności z niewi- 
2—44 Wianszayki? dzień zbiórki na rzecz) dwuca oddziałów. Założona w r. | domymi w innych krajach. W o- 


ze strony najszer- 


przy kanale przemysłowym, przy : 


mam Ner. ZAW um 


Radio wczoraj i dziś 
Muzeum radiowe na D. W.R. 


Na terenie Drugiej Dorocznej 
Wystawy Radigwej urządzone bę 
dzie swego rodzaju Muzeum Ra- 


diowe, które przedstawi nam roz 
śmia- 


| wój radia od pierwszych 

łych prób, aż do chwiil obecnej. 
Będą tam  demonstnrowane do- 

| świadczenia 


nając od pierwszych wzmianek i 
pelnych 
o „telegrafie bez druttu', 
ukazały się w końcu 
stulecia, 


pierwszych pionic- 
cy i rozszerzyć w miarę możności | rów radia Hertza, Lodgea i in- 
ich zainteresowania, tak aby od- | nych. Znajdziemy tam bibliotekę : 
sunąć od nich widmo nudy i apa- | piśmiennictwa radiowego, poczy- 
sceptycyzmu artykułów 
jakie 
ubiegłego 


Dalej znajdziemy tam prze- 


gląd odbiorników detektorowych 
i lampowych, wykazujących na- 
ocznie postęp i rozwój przemysłu 
radiowego w dziedzinie produk- 
cji. Specjalnie bogaty będzie 
dział lamp, który przedstawi nąm 
histerię lampy radiowej. Wresz- 
cią demonstrowane tam będą ngj- 
nowsze eksperymenty, jak np. 
zjawiska fotoelektryczne. 


Zadaniem Muzeum Radiowego 
będzie plastyczne wydobycie tego 
zasadniczego kontrastu pomiędzy 
pierwszymi krokami na polu ra- 
diofonii, a jej wspaniałym rozwo- 
jem dzisiejszym. 


Ceny mieszkań w Gdyni 


dosięgają poziomu 


Zjawiskiem, dającym się bardzo 
poważnie odczuwać w Gdyni jest 
brak dostatecznej ilości mieszkań 
i w związku z tym wielka droży- 
| zna mieszkaniowa. 

Ceny mieszkań nie odbiegają 
daleko od cen warszawskich, a 
jest to objaw niepożądany z punk 
tu widzenia poirzeb rozwojowych 
Gdyni. Rzeczą charakterystyczną 
jest fakt, że nawet instytucje spo- 
łeczne jak Z. U. S., które budują 
tu całe serie bloków mieszkanio- 
wych ustalają ceny stosunkowo za 
wysokie, demoralizując tym sa- 
mym prywatną inicjatywę budo- 


| 


cen warszżwskich 


wlaną. 

Do jakiego stopnia posuwa się 
spekulacja mieszkaniowa w Gdy- 
ni świadczy choćby to. że spotyka 
się mieszkania takie. w których 
kuchnia znajduje się w... łazience. 
Władze winny stanowczo pomy- 
śleć o racjonalizacji systemu bu- 
dowlanego w Gdyni i wpłynąć na 
właścicieli mieszkań, zwłaszcza 
bloków, aby odpowiednio do po- 
trzeb rozwojowych Gdyni zniżyli 
ceny mieszkań. 

Drożyzna mieszkaniowa jest je- 
dnym z niemiłych zjawisk w ży- 
icu gospodarczym Gdyni. 


M/s Batory w drodze 
do Północnej Ameryki 


W dniu 24 b. m. wieczorem 
„wyszedł z portu gdańskiego 


ryki M/S „Batory“. 

Motorowiec przybędzie do Ko- 
penhagi dnia 25 b, m. W Cher- 
| bourg'u będzie dnia 27 b. m. do 
Nowego Jorku wejdzie 3 wrześ- 


l 
w l 
normalny rejs do Północnej Ame- ` 


nia. Po 3-dniowym postoju wej- 
dzie w rejs powrotny, przybywa- 
jąc do Gdyni 15 września. 

Z gdyni „Batory* zabrał około 
450 pasażerów i ponad 700 ton 
drobnicy, resztę pasażerów i dal- 
szy ładunek zabierze statek w Ko- 
penhadze i Cherburgu. 


| 


„Na wujasz«ka 
ukradł 200 złotych 


Na ulicy Jagiellońskiej przed do- 
, mem nr. 201 przechodzącego Aleksan- 
| dra Kumiełę. (Wołomin) zaczepił jakiś 
mężczyzna i rzuciwszy mu się na Szy- 
ję począł go całować i wołać: „Drogi 
| wujaszku, jakże dawno cię nie wi- 
działem. Kumieło w pierwszej chwili 
przypuszczając, że jest to jego iakiś 


a 


daleki krewny, nie oponowa} czułości 
domniemanego siostrzeńca, dopiero 
gdy poczuł, że z marynarki wyciąga 
mu „kuzyn portfel, wszczął alarm. 

Mimo pościgu złodziej zbiegł ze 
skradzionym  portlelem, w którym 
znajdowało się 200 złotych oraz różne 
dokumenty, 


Pro ekt utworzenia 
Wodnei komunikacji: pocztowej 


| Na wodach śródlądowych w 
| Polsce niema zorganizowanej ko- 
munikacji pocztowej, przewozy 
bowiem wodne, nawet przy uży- 


Gdyni i Gdańska 


dokonał przedstawiciel M. P, H. 


Dnia 23 bm. przybył do portu, 
gdyńskiego i gdańskiego dyr. dep. | 


rzał niedawno ukończony łamacz 
fal w basenie południowym oa 
strony terenów stoczni gdyńskiej. 
Dyr. Możdżeński zapoznał się rów 
nież ze stanem robót przy budo- 
wie s/s „Olza“ i 
statku do spuszczenia na wodę w 
związku z ustaleniem ostateczne] 
, daty wodowania statku. 

W końcu zwiedził stocznię ja- 
chtową, która w najbliższych dn. 
przystępuje do budnwy nowej se- 
rii jachtów typu Konik Morski. 
Dzień 24 bm. poświęcił dyrektor 
| dep. morskiego p. Możdżeński 
izwiedzaniu portu gdańskiego. 


Woźnica z końmi i wozem 


Żasypany zwałami żużlu 
poniósł śmierć na mielscu 


Niezwykle tragiczny wypadek 


wyniku odniesionych obrażeń nie wydarzył się w Łaziskach Gór- 


odzyskawszy przytomności zmarł. 


Kurs przygotewawczy 
na Akad. Górn czą 


nych. Na hałdę Zakładów „,,Blek- 
tro“ przybył furmanką Andrzej 
Szmajduch, rolnik z Gardawię 
wraz z dwoma synami, 18-letnim 
Pawłem i  15-letnim  Francisz- 
kiem dla zabrania żużlu, jakim 


Kurs przygotowawczy do egzaminu | chciał wysypać obejście w swoim 


„onkursowego na Akademię Górni- | 
zą w Krakowie rozpoczyna się dnia 
| września o godzinie 8 rano. 

Zgłoszenia na kurs 
ilziennie w godzinach od 9 — 14 
Stowarzyszenie Studentów Akademii 
Górniczej, Kraków, Mickiewicza 30, 
telefon 185-70. 


| gospodarstwie. 
Kiedy Szmajduch przystąpił do 


obsunęły się wielkie zwały szlaki, 


grzebiąc Szmajducha wraz z fur-! 


manką i końmi. 


Na ratunek ojcu rzucili się sy- 
nowię, jednak i oni zostali zasypa- 
ni. Na pomoc pośpieszyli robotni- 
cy Zakładów „Elektro*. Odgrze- 
bali oni najpierw synów, którzy 
odnieśli nie zagrażające życiu po- 
parzenia od rozżarzonego żużla a 
następnie znaleźli Szrnajducha. 

Jak się okazało poniósł on 
śmierć pod zwuałami. Również i 
oba konie zostały na miejscu za- 


przyjmuje co- | ładowania żużla, niespodziewanie | bite. Tragiczny ten wypadek wy- 


wołał wstrząsające wrażenie 
okolicy. 


w 


przygotowania `“ 


I ciu mechanicznych Środków prze 
wozowych, jak łodzie motorowe. 
5a zawsze powolniejsze, niż prze- 
wozy na drogach bitych i ną ko- 
lejach, a ciągłość i regularnośt 
wodnych kursów pocztowych jest 
niemożliwa do utrzymania w pe- 
wnych okresach np.: z powodu 
zamarzania rzek. 

Są jednak mimo to w Polsce od 
cinki, na których sieć komunika- 
cji pocztowej jest uboga, z powo- 
du braku dróg biiych i  kolejo- 
wych i gdzie drogi wodne stano- 
wią jedyne arterie nadające się 
dla celów pocztowych. 

Z tego rodzaju szlaków na 
szczególną uwagę zasługują: Wi- 
sła pomiędzy Krakowem a Puła- 
wami, Dunajec pomiędzy Nowym 
Sączem a Mościcami, Wisłok po- 
„między Jasłem a Bobicz! Sirypa 
| pomiędzy Zborowem a Bueza- 

czem oraz liczne wody Folesia. 


| Z uwagi na niewielkie odległo- 
ści drogi utrzymanie regularności 
kursów w ciągu 9 miesięcy rocz- 
nie nie sprawiałoby większych 
trudności. Na pokrycie kosztów 
inwestycji i eksploatacji środków 
przewozowych mogłyby posłużyć 
częściowo oszczędności, uzyskana 
z reorganizacji połączeń poczto- 
wych na drogach bitych dla zain- 
teresowanych miejscowości, a czę 
ściowo przez uzyskanie upraw- 
nień poczty da podjęcia przewo- 
zu pasażerów, wreszcie poczta mo 
głaby na tych odcinkach dopuścić 
do przewozu towary nietylko do 
wagi 20 kg, lecz znacznie powyżej 
tego maksimum i z tego źródła 
czerpać dochody, zwłaszcza, że 
byłaby na tych odcinkach prze- 
wożnikiem prąwie bezkonkuren- 
cyjnym. W końcu stworzenie zna- 
czniejszego pocztowego taboru 
rzęcznego nie byłoby bez znacze- 
nia dla obronności kraju 


obserwuje ząchowa 
„zeństwa polskiego 
trudnych cza- 
z dumą stwier 
łeczeństwo polskie 
łej pełni egzamin. 
bowieni ze spoko- 
dchodzące wypad- 
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eństwo polskie jest 
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musi. chociaz bę 
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tak nikłe, że mož- i 


Anton: Chrząszczewski 


Ostatnie wydarzenia na forum 
międzynarodowym, a przede 


wszystkim teatralna podróż min. | 


von Ribbentropa do Moskwy ce- 
lem podpisania paktu nieagresji 
między III Rzeszą a jej dotychcza 
sowym wrogiem nr. 1 — ZSRR 
odsunęły uwagę opinii publicznej 
od półwyspu Bałkańskiego. Dlate- 
go też prawie niepostrzeżenie 
przeszła mowa, wygłoszona przed 
paru dniami przez premiera ju- 
gosłowiańskiego Cwetkowicza, któ 
ry podczas uroczystości z okazji 
25-lecia wielkiego zwycięstwa ar- 
mii serbskiej nad wojskami au- 
striacko - węgierskimi nad rzeką 
Cer w pobliżu miatsa Szabac, o- 
świadczył, że „Jugosławia nie boi 
się mogiły, przedkłdając Śmierć 
ponad hańbę niewoli“. Te męskie 
słowa szefa rządu białogrodzkiego 
są wymownym zaprzeczeniem po- 
głosek, jakoby Jugosławia pcd 
wplywem mocarstw osi zamierza- 
ła zrezygnować z samodzielności 
swej polityki i mogła podporząd- 
kować swe interesy żywotne obcej 
racji stanu. 


Zabiegi Rzymu i Berlina o so- 
jusz z Jugoslawią wzinogły się w 
sposób niezwykie jaskrawy 
chwili okupacji Albanii przez 
wojska włoskie. Żajęcie Albanii 
musiało wywołać obawy wśród 
wszystkich państw bałkańskich, 
które nie mogły widzieć przychyl- 
nym okiem  usadowienie się 
Włoch na pólwyspie Bałkańskim. 
Stąd usilowania Rzymu do nawią- 


zania bliższych więzów traktato- | 


wych z Jugosławią. W kilkanaś- 


cie dni po zajęciu Albanii odbyło : 


zic w Wenecji spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych 
państw): hr. Ciano i Markowicza. 
Nastepnie regent Jugosławii ksią- 
że Pawe! złożył w maju oficjalną 


wizytę w Rzymie, w czerwcu 
zaś w Berlinie, podejmowany zZ 
niezwykłymi honorami zarówno 


przez rząd faszystowski. jak i 
przez kanclerza Hitlera i kierowni 
ków III Rzeszy. Wydaje się rze- 
czą pewną, że 'ks. Paweł nie ulegl 
naciskowi Rzymu i Berlina i nie 
zaciągnął żadnych dalej idących 
zobov'iązań wobec państw osi. M. 
in. Jugosławia uzależniła zawarcie 
paktu nieagresji z Węgrami od 


; j 
równoczesnego zawarcia podobne- | 


go układu pomiędzy Węgrami a 
Rumunią. 


Solidarność państw Ententy 
Balkańskiej nie zostało naruszona. 


od | 


Coprawda rząd białogrodzki wy- 
razil zastrzeżenia przeciwko  za- 
warciu angielsko - tureckiego u- 
kładu wzajemnej pomocy, lecz by 
| ło to posunięcie raczej formalne, 
+a tarcia pomiędzy Ankarą i Biało- 
| grodem zostały usunięte podczas 
į wizyty w stolicach państw pał- 
|kańskich rumuńskiego ministra 
spraw zagranicznych Gafencu, 
który występował jako przewodni 
czący stałej rady Ententy Bałkań- 
skiej. 


Sytuacja Jugoslawii jest niewąt 
„pliwie bardzo trudna. Rzad biało- 
grodzki nie chen dzw£zć pozorów 
i stawania po czyjejkolwiek stronie 
ii zachowuje jaknajdalej posunię- 
'tą ostrożność. Nie oznacza to jed- 
i nakże, aby Jugosławia nie zdawa- 
,ła sobie sprawy i z niebezpieczeń- 
stwa grożącego jej ze strony 
państw osi. 


Niemcy i Włochy 
;wyzyskać dążenia rewizjonistycz- 
lne Bułgarii celem rozbicja spoisto 
ści porozumienia bałkańskiego. 
Premier i minister i minister 
spraw zagr. Bułgarii Kiosseiwa- 
|now bawił w początkach lipca w 
| Berlinie. Kierownicze 


l 
! 
| 


sfery nie- 
mieckie chciały skłonić go do pod 
porządkowania się dyrektywom 
Berlina, obiecując wzamian popar 
cie postulatów Bułgarii wobec jej 
sąsiadów. Gdyby ten manewr się 
| udal sytuacja Jugoslawii pogor- 
: szyłaby się znacznie. Premier buł- 
|garski nie zastosowal się jednak- 
'że do życzeń Berlina i w drodze 
powrotnej do Sofii zatrzymał się 
(2 dni w Bled, gdzie odbył narady 


pragnęły — | 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


z ministrem spraw zagr. Marko- 
wiczem. W wyniku tych obrad 
ogłoszony został komunikat, 
stwierdzający, że oba kraje dążą 
do zacieśnienia współpracy poli- A f | s 
tycznej i gospodarczej, opartej na | zawarcie paktu nieagresj! po- 
pakcie wieczystej przyjaźni ze | między HI Rzeszą a Sowietanfi, 
stycznia 1937 r. które stanowi całkowite zaprzecze 

nie dotychczasowej polityki zwal- 
do |czania bolszewizmu, będącej spój- 


stwami osi. to jednak sam fakt 
istnienia podobnych zamiarów nie 
mógł wzbudzić entuzjazmu w Bia- 
łogrodzie. 


W połowie lipca udał się 


Londynu ks. regent jugosłowiań- ! nią ideową państw osi, jest ostat- | 


ski Paweł. Rozmowy, które re- | tecznym ciosem dla zwolenników 


gent przeprowadził z premierem |zbliżenia niemiecko - jugosłowiań 
Chmaberlainem i lordem Halifa- | skiego. Jak wiadomo Jugosławia 


sem całkowicie wypaśniły sytua- | obok Holandii i Szwajcarii jest je- 
cję. Zewnętrznym objawem za- 


i dynym państwem w Europie, któ- 
cieśnienia stosunków jugosłowiań re nie uznało rządu sowieckiego i 


sko - angielskich było nadanie które utrzymuje nadal poselstwo 

przez króla Jerzego VI księciu re- dawnej Rosji carskiej. Nastroje 

gentowi Pawłowi najwyższego od- ; anty-bolszewickie w szerokich ; 

znaczenia brytyjskiego ordetu sferach społeczeństwa jugoslow'ań | 

„Podwiązki“, który otrzymują ' skiego są wciąż bardzo silne. 

-ATY F r i = 

aka tylko panujący monar | Niebezpieczeństwo z zewnątrz 
|I przyczyniło się do konsolidacji 


Dalszy bieg wypadków mógł je | stosunków wewnętrznych. 


dynie wzmocnić niechęć Biało- | wania prowadzone przez premiera | 
grodu do związania się z osią |Cwetkowicza z przywódcą opozy- 
Rzym — berlin. Niepowodzenie |cji chorwackiej d-rem Maczkiem 
wysiłków dyplomacji niemiec- 


dobiegają pomyślnego końca. Za- 
łatwienie sprawy chorwackiej, któ 
ra była od lat główną troską rzą- 


kiej i włoskiej na półwyspie Bał- 
kańskim skłoniło państwa osi do 
zrzucenia maski. Podczas niedaw- 


kl. du białogrodzkiego, wzmocni 
nych narad ministra von Ribben- | ogromnie pozycję Jugosławii. Sło 
tropa z węgierskim ministrem | wa premiera Cwetkowicza. wy- 


spraw zagr. hr. Csaky na zamku 
Fuschl pod Salzburgiem, kierow- 
nik dyplomacji III Rzeszy rozta- 
czał przed swym węgierskim ko- 
lega miraż powiększenia Węgier 
nie tylko o Siedmiogród, ale o 
Chorwację. Jakkolwiek Węgry nie 
wyraziły dotychczas zgody na pro 
pozycję 'ścisłego sojuszu z pań- 


powiedziane podczas uroczystego 
obchodu zwycięstwa nad wojska- 
mi austriacko - węgierskimi wska 
zują, że Jugosławia pozostanie 
wierną swym tradycjom historycz 
nym i, że w razie kanfliktu stanie 
po strenie państw broniących po 
koju. 


obu, 


| 


I 
i 


| 
| Gdy cieżkie chmury. wróżące 
| grozę wojny zawisły nad Polską, 
l oczy wsżysikich Polaków rozrzu- 
t cenych po świecie skierowane są 


| 
| w'ešci, stamtad oczekuje się de- 
| cyzji. 

| Niewielka kolonia Polaków w 
Casablance, w dalekim Maroko, 


ciami i myślami, co ogół Pola- 
ków i jak inni, spieszy czynami 
zamanifestować swe uczucia. Oto 
z inicjatywy grupy 
ków zebrano na FON. sumę 5.425 
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CZY GODZINA 
DECYZJI? 


| 
| 


Czas“: kładu nie- 
U) . u + : 
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zycję, utrzy mul cznie Polska. go- | dym razie pozostaje gotowa, sprowo- 
made, ika jej, POE, oey | kowa sę mie da aa razie napak: 
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» - <q wojskowych i - 
16 jednostki sił wol! jalnych cwi- 
„Armia żelaznych koni”, pan tebrały udział „Rae St. Zjed- 
nych A. P. w Knox. Maa Oi zmotoryzowanej arm 
piP 3 ; 


z 143 ch Sz 
czeniach, określający noczonych. 


ZWYCIESTWO 
STALINA 
„Głos Lubelski“: 

| Zmagania dwóch 
cia, jaki stworzyły podwładnym lu- 
! dom, a tak sobie nienawistnych, koń- 
czą się zwycięstwem moralnym Sta- 
lina nad Hitlerem. Hitler jest tym, 
który śle posłów, który wyrzeka się 
| własnej ideologji, który prosi i obja- 
wia w dodatku jeszcze najgwałtow- 
niejsza radość z tego powodu. 


NOWOCZESNY POLAK. kłej serdeczności i przyjaźni Fran- 


„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“: 

Ta obrona wymagać əd nas, będzie 
niewątpliwie czegoś więcej, niż „bra 
wury ułańskiej", którą nasi wrogo- 
wie utożsamiali z efektownym, lecz 


krótkotrwałym „ogniem słomianym”, | 
Polak dzisiejszy jest — na szczę- 


Ście — nowoczesnym nie tylko w 
myśleniu, ale także w napięciu woli, 
tóra obok błyskawiczności działa- 
nia musi mieć trwałość i wytrzyma- 
łość rozpędu długofalowego. 

Naród polski patrzy w przyszłość 
-— bez wahania. 


DUCH ZWYCIEŻY 
„Wieczór Warszawski“: 


Dopiero przyszłość wykaże w ca- 
łei pełni, do jakiego stópnia właśnie 
jza sprawą Polski dokonała się wiel- 
|ka przemiana, w której zewnętrz- 
jaya wyrazem są potężne siły, zorga 
nizowane w wielkim obozie obrony 
| sprawiedliwości i praw moralnych 
| przed agresją brutalnej przemocy i 
bezprawia. Wraz z naszymi sojuszni 
kami jesteśmy dzisiaj spokojni, nie 
podlegamy żadnym wahaniom, ponie 
waż wiemy, że jeżeli przyjdzie nam 
stoczyć walkę na Śmierć i życie, to 
będziemy walczyć o najwyższe war- 
tości ducha. 

A duch zawsze zwycięża nad bez- 
ideową siłą materialną. 


ożywiona jest tymi samymi uczu- | 


rzemieślni- | 


ideologii, tak | ghalistów, 50 ludzi stałej załogi, 
jbliźniaczo podobnych w systemie ży- | oraz 8 oficerów z pp. komando- 


Casablanca, w sierpniu 1939 r. , franków, które przekazano za po- | jeszcze bardzo dużo. Niewtąpliwie 


s | > 
nad Wislę. Stamtąd oczekuje się| skiego okrętu 


| Wila“, 


Średnictwem konsulatu R. P, dol największe wrażenie na zwiedza- 

Polski. jących wywrzeć „musiała Medi- 

Wielkim wydarzeniem, dla tu-|na — arabska dzielnica miasta, w 

tejszej kolonii było przybycie pol; której, na niewielkiej przestrze- 
wojennego ORP.|ni żyje 300.000 Arabów 


„który zawinął do portu| W iymio Fezie obławę na pol- 
z zapowiedzianą wizyta, na 11 |skich marynarzy urządzili byli 


dni przed terminem, a skutek | kombatanci — marynarze francu- 
awarii. Po Casablance krąży dow- | 


cip. że polskie okręty abwiiaja | 
niezwykłą szybkość. bowiem, na- 
wet z awarią przybywają na 11 
dni wcześniej — a bez to 


scv — bo i oni chcieli gościć swo- 
ich polskich kolegów, a że przy- 
iym dowódca pułku Legii do i-ej 


SA w nocy zwolnił wszystkich legio- 
niej, 


5 els nistów Polaków. zabawa była 
chyba przychodziły o 3mMmiesigace pipan ala 
przed terminem. Przy aperitiwie į szampanie, 


Awaria „Wilii“, przykra dla za- 
łogi okrętu, jest powodem rado- 
ści dla miejscowych Polaków, a 
nawet nie tylko Polaków, gdyż 
mogą dłużej cieszyć się obecnoś- 


(którym  goszczono Polaków 
zamieniono wiele toastów i wy- 
głoszono wiele mów, dając wyraz 
serdeczności wzajemnej i przyja- 
źni. Do późna w nocy w kawiarni 
cią przedstawicieli polskiej siły | Czecha Masaryka  rozlegał się 
zbrojnej na morzu. A przedstawi- | śpiew „Jeszcze Polska nie zginę- 
cieli tych jest sporo... 36 podcho- j ła“ i okrzyki legionistów i mary- 
rążych, 50 marynarzy kursu Sy-| narzy — „Nie damy Gdańska!“, 
okrzyki podchwytywane i przez 
Francuzów. 

Daleki Fez. Legia Cudzoziem- 
ska, Francuzi, Czech Masaryk... i 
polski okrzyk Nie damy Gdań- 
skat... Sytuacja niezwykła i nie- 
p'owwdopudołbna... Wszedzie tam, 
gdzie dotrą Polacy, manifestuje 
się niezłomna wola polska. Nie 
damy Gdańska. Nie damy wolno- 
ści Nie damy ani piędzi polskiej 


|rem Franckim, dowódcą okrętu 
oraz dyrektorem szkoły p. koman 
dorem Kownackim na czele. 
Pobyt tak licznej załogi polskie 
| go okrętu, był nie tylko okazją do 
wykazania serdecznych uczuć ma- 
rokańskich Polaków, ale niezwy- 


cuzów, tak różnych od tego sta- 


Roko- M 


i nu rzeczy, jaki był przed rokiem, 
w dobie rozpadania się państwa 
czechosłowackiego. Nie tylko sfe- 
ry urzędowe, ale ludność cywilna 
manifestuje swój serdeczny sto- 
sunek do polskich marynarzy. 
Oto właściciele kin ofiarowali bez 
płatnie bilety dla załogi, magistrat 
ofiarował bezpłatnie autobusy do 
zwiedzania miasta, nota bene — 
prowadzone przez Polaków. 


Po zwiedzeniu-Casablanci zorga- . 


nizowano wycieczkę do Rabatu, 
Meknesu i Fezu. Szczególnie ser- 
decznie witał naszych marynarzy 
3 pułk Legii Cudzoziemskiej w 
Fezie, gdzie jest wielu Polaków. 
Zastępca dowódcy pułku, który 
był ongi w Polsce w misji wojsko 
wej, przywitał załogę „Wilii“ pol- 
skim: „Dzień dobry, chłopcy!“ 
Chłopcy ci zwiedzili wojskową 
dzielnicę miasta, koszary Legii, 
której większość znajduje się te- 
raz w górach Atlasu przy budo- 
wie dróg, i byli zaproszeni przez 
pułk na pobyt 24-godzinny — ale 
mogli pozostać tylko dwie godzi- 
ny, bo do zwiedzenia pozostało 


ziemi! Ze wszystkich najdalszych 
stron, pośpieszą Polacy jej bro- 
nić, gdy rozlegnie się zew: do 
broni!... 
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Moment składania wieńca na G 
ambasadora Republiki Tureckiej. 
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HITLER 
I HOZENDUFT 


Sceptycznie usposobieni do 


swego sojusznika osiowego, 
Włosi, opowiadają sobie taki 
kawał. 


| Podczas pierwszych prześla 
| dowań żydowskich, Hitler w 
| przedsionku berlińskiego Kai- 
serhofu spoikał siwego przyja 
| ciela z czasów miodości żyda 
| Hozendufta i zlitowawszy się 
'nad jego losem, wręczył mu 
|50 marek na koszla wyjazdu 
z Niemiec. | 

Po pewnym czasie Hitler w 
wiedeńskim lmpierial hotelu 
spotyka Hozendufła i bez 
szemrania wręcza mu 50 szy- 
lingów na wyjazd z Wiednia. 
; Chyba go już więcej nie zoba 
czę, myśli Hitler, ale gdzie- 
tam. 

W marcu b. r. podczas pa- 
i rady w Pradze, Hitler spoty- 
ka na Hradczynie Hozenduf- 
ta i wręcza mu.z rezijgnacją 
50 koron. 

Już teraz wiem co będzie! 


Napewno spotkam cię Hozen 
duft, następnym razem w Tri 
eście i będę ci mustał wypła- 
cić 50 lirów na dalszą emigra 
cję. 


| 


Po powrocie do Casablanci. zro- 
biaszy-w ciagu doby 700 kilome- 
trów, była załoga „Wilji“. podej- 
Naugfieu gościnnie i tutąją 
oficerowie i podchorążowie przez 

dowództwo marynarki francus- 
' kiej w Maroko, zaś podoficerowie 

i marynarze w świetlicy marynar 
skiej. r 

Niezwykłym wydarzeniem dla 
Casablanci był przemarsz w zwar 
tym szyku polskich marynarzy 

| przez miasto do kościoła na nabo- 
|żeństwo. Pierwszy to raz obca ma” 
rynarka maszerowała w szyku u- 
licami miasta — ale to byli Po- 
lacy —— ʻo też vubliczność zgoto- 
wała im serdeczną owację, wita- 
jąc okiuskami i wutając . Vive la 

Pologne". 

Obecnie projektowane jest przy 
jecie załogi „Wiljić przez kolonię 
polską. ne l oczywiście „Wilia u- 
iządza przyjęcie na swoim pokła- 

' dzie. 

| W najbliższych dniach oczeki- 
wane jest przybycie drugiego 
i polskiego wojennego okrętu szkol 
nego ORP. „Iskra“ — port więc 
rw Casablance zamieni się w bazę 
polskiej floty wojennej. Ale ten 
| najazd polskich okrętów nie prze 
raża Francuzów. przeciwnie, go- 
ścinnie wyciągają dlonie, szeroko 
otwierają serca. 

Najwięcej raduści sprawia to ko 
fonii polskiej. która mając wokół 
tylu polskich żolnierzy. czuje się 
tak, jakby tu była Polska. 

E. Pielesz. 
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Historia jednej kradzieży 


Paryż, w sierpniu 


książką, traktującą o tym temą- 


Polacy są przyjmowani bardzo | cie, którą skończył już po dokona- 
życzliwie, każdy pyta, co u nas|niu kradzieży. Po tajemniczym 


słychać. Zainteresowanie Polską 
jest olbrzymie. Gazety niemal co- 
dziennie przynoszą na pierwszych 
stronach fotografie min. Becka, 
Komisarza Gen. w Gdańsku Cho- 
dackiego, marszałka Rydza - Śmi- 
głego etc.; a różne wiadomości, 
które w Warszawie podawane są 
petitem na dalszych kolumnach — 
tu podniesione $ą do godności szla 
gierów. I tak np. „Paris - Soir“ 
krzyczy z pierwszej strony wiel- 
kimi literami, że p. Chodacki roz- 
mawiał z płk. Beckiem. 

Ale nie zaniedbuje się i miejsco 
wych sensacyj, Takim przebojem 
wielkiego kalibru było zgłoszenie 
się do policji złodzieja arcydzieła 
Vatteau „L'indifferent', ocenio- 
nego na kilka milionów franków, 
Sergiusza Bogusławskiego. Ta 
polskie nazwisko (na szczęście na- 
leżące nie do Polaka) podawane 
jest oczywiście w najfantastycz- 
niejszy sposób — w każdej nie- 
mal szpalcie w innej pisowni. O- 
statecznie prasa paryska skorzy- 
stała z tego, że Bogusławskiego 
koledzy nazywają „Bog“ i teraz 
piszą krótko „Serge Bog“. 

Jak Wam wiadomo z gazet, ma- 
larz Bogusławski przed paru mie- 
siącami korzystając z fatalnego 
bałaganu panującego wśród ob 
sługi Louvre'u, ściągnał niewiel- 
kich rozmiarów obraz słynnego 
Vatteau. Jak się okazuje, ten mło- 
dy i egzaltowany człowiek oddaw- 
na już bolał nad fatalną konser- 
wacją arcydzieł malarstwa we 
Francji, a nawet pracował nad 


zaginięciu -obrazu policja w całej 
Francji stawała na głowie, aby 
wykryć  bezczelnego złodzieja. 
Tymczasem Bogusławski w ubo- 
gim pokoju na facjatce mozolnie 
odnawiał arcydzieło Vatteau, z 
którego usunął późniejsze nalecia- 
łości i w stanie doskonałym oddał 
policji, oświadczając „Skradłem 
„Liindifferent", bo nie mogłem 
znieść, aby to arcydzieło niszcza- 
ło w złych rękach!“ 

Paryż potraktował Sergiusza 
„Bog“ z niezwykłą sympatią. Ka- 
wał spódobał się. Wszędzie pełno 
fotografii niezwykłego złodzieja, 
pełno superlatywów o jego zdol- 
nościach. Znaleźli się i tacy, któ- 
rzy po prostu podają w wątpli- 
wość, czy zachodzi tu wypadek 
kradzieży. 

Mało tego! B. żona Bogusław- 
skiego, artystka Denise Nusillard 
zamierza ofiarować  sympatycz- 
nemu złodziejowi odpowiednią 
sumę, aby napisał książkę „Dla- 
czego ukradłem „,,L'indifferent". 

Słowem przez parę dni Paryż 
emocjonował się p. Bogusławskim 
nie mniej, niż Hitlerem, czy Mus- 
solinim. Ogromnie się spodobało 
paryżanom oświadczenie młodego 
malarza, że dlatego ukradł obraz 


Spacerując po bulwarach (nie- 
znającym Paryża godzi się wyjaś- 
nić, że bulwarami nazywają się 
glówne szerokie ulice, zwykle 
pięknie obsadzone drzewami, uli- 
ce, na których koncentruje się 
ruch handlowy), co chwila spoty- 
kam napisy: local a louer (lokal 
do wynajęcia). W każdym niemal 
domu część wielkich lokali han- 
dlowych tchnie nięprzyjemną 
pustka. 

Pozasuwane żaluzje, ciemne o- 
kna kontrastują dziwnie z pełnym 
życia i gwaru tętnem paryskiej 
ulicy. Z początku nie mogłem te- 
go zrozumieć. Co się stało z fir- 
mami, które zajmowały te liczne 
lokale? Czyżby Francuzi wymie- 
rali tak szybko? 

Nareszcie jest! Jakiś przygod- 


Grupa poetów krakowskich 


W ostatnich czasach powstała 
w Krakowie nowa grupa poetów, 
nosząca nazwę „Nowa liryka“. 


Program, którego wyznawcami 
są poeci grupy, wyrósł na podło- 


żu umiłowania przyrody i związa- | 


nej z nią kultury ludowej wraz 
z całym wyobrażeniowym świa- 


Vatteau w niedzielę, aby nie opła-|tem zwyczajów, obrządków i le- 


cać biletu wstępu do muzeum. (W 
Paryżu wstęp do niektórych mu- 
zeów w niedzielę jest bezpłatny). 

Na zakończenie trochę wrażeń 
z ulicy paryskiej oraz słów kilko= 
ro o p. Blumie, franku i lenistwie 
francuskim. 
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gend. Program ten powstał ze 
świadomości, że właśnie kultura 
ludowa, sięgająca prasłowiań- 
szczyzny, jest źródlem polskiej 
kultury narodowej. 


Idea artystyczna grupy, którą 
poeci głoszą na zebraniach, wie- 
czorach autorskich, odcżytach i 
w wydawnictwach, opiera się na 


Sztuka zagranicą 


W związku z Światową Wystawą 
w Nowym Jorku dokonano otważcia 


{wystawy pod nazwą „Sztuka jutra”, 


W budynku ze stali i szkła znalazla 
pomieszczenie z górą 750 dzieł, wy- 


pożyczonych przez słynną fundację 
Guggęenberga. 
Wystawa uzyskała szeroki od- 


dźwięk w sferach artystycznych, 

W Moskwie zorganizowano wysta- 
wę sztuki kirgiskiej, W ciągu swej 
wieloletniej historii naród kirgiski nie 
posiadał języka pisanego i nie miał 


„lem i prezesem jest 


ny znajomy odsłonił mi tajemni- 
cę: c'est Blum! To spadek franka! 
Od czasów Bluma wartość franka 
spadła o około 35 proc. Ceny po- 
szły w górę, a płace pozostały te 
same. Ludność straciła w dużym 
stopniu zdolność nabywczą. Przy- 
szły plajty, likwidacje. 


To też nie zdziwiłem się, gdy 
ów inwalida, co fundował mi wi- 
no, demokrata, a może i socjali- 
sta swoistego chowu, klął na Blu- 
ma. Francuz musi oszczędzać — 
to leży w jego naturze. Blum ode- 
brał mu możność oszczędzania, bo 
całe zarobki idą na utrzymanie. 
Metro na początku rządów Frontu 
Ludowego kosztowało 70 centi- 
mów — dziś 1.30 fr. 


J. P. B. 


liryka” 


skupieniu prawdy, wzruszeń i kry 
stalizowaniu ich w pełnym żywio 
łu lirycznego kształcie poetyckim. 
Grupę tworzą pisarze, należący 
do Zawodowego Związku Litera- 
tów Polskich, jak też znajdujący 
się poza zrzeszeniem. Założycie- 
Janusz An- 
drzej Rymsza, do rdzennej grupy 
należą: Józef Czechowicz, Wie- 
sław Górecki, Franciszek Lipiń- 
ski, Ludwik Świeżawski i Witold 
Zechenter. 

Pod redakcją Rymszy wychodzi 
Biblioteka grupy poetyckiej „No- 
wa liryka', która składa się z 
trzech działów: a) pisma ideowe. 
b) pod znakiem poetów, c) dra- 
mat słowiański. 


artystów zawodowych. Książkę i te- 
atr zastępowali pieśniarze  wędrow- 
ni, Dopiero po wielkiej wojnie sto- 
sunki te uległy zmianie. 

W roku 1925 powstało pierwsze 
kirgfskie studium teatralne, które z 
biegiem czasu przekształciło się w 
teatr sztuki muzycznej. Z okazji dę» 
kady sztuki kirgiskiej wykonana z0=| 
stała pierwsza opera kirgiska, osnuta 
na tłe ludowego utworu epicznego 
„Manes“. 


Apel 


Polskiego Tow. 


Polskie Towarzystwo Fotograficzne 
zwraca się do miłośników fotografii z 
prośbą o wypożyczenie in ekspona- 
tów na organizowaną w ramach XI 
Międzynarodowego Salonu Fotografil 
retrospektywną wystawę pod nazwą 
„Sto lat fotografii". 

Mogą to być stare aparaty do zdjęć 
i powiększeń, pomoce do zdjęć, wzgl. 
reprodukcje tych przedmiotów, stare 
fotografie wykonane- w  niestosowa- 
nych dziś technikach, jak: heliogra- 
wiury, dagerotypy, tablottypy, foto- 


Fotograficznego 


heliominiatury i inne tym podobne. 

Dzieła literackie w języku polskim 

wydane w zeszłym wieku, wzmianki 

w pismach i książkach, dotyczące fo- 

tografii, ilustracje, karykatury z foto- ' 
grąfią związane, przedmioty względ- 

nie ilustracje przedstawiające historię 

zastosowań fotografii. 

Wystawa będzie trwała od 15. X. | 
do 15. xI. 1939 r. po czym wypoży- 
czone łaskawie eksponaty zostaną 
zwrócone, 


wość, szliśmy dalej i dotarliśmy do czwartego 
piętra. Czworo drzwi nosiło numery: 10, 11, 12, 
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Wielki festiwal kulturalny 
w czeskim Hronowie 


Już po raz dziewiąty w mieście 
urodzenia sławnego pisarza czes- 
kiego Alojzego Jiraska — Hrono- 
wie odbywa się ku uczczeniu jego 
pamięci jako wielkiego pisarza i 
patrioty — wielki festival kultu- 
ralny, zwany „Jiraskuv Hronov“. 

Uroczystości rozpoczęte zostały 
w niedzielę dnia 20 sierpnia, a 
trwać będą 8 dni. Na program 
składają się występy ochotniczych 
amatorskich teatrów, które odda- 
wna już odgrywają wielką rolę w 
pracy kulturalnej Czechów, zwła- 
szcza na wsi. Program teatralny 
w Hronowie rozpoczęty został wy- 


stawieniem sztuki Karola Czapka 
„Rur“ przez teatr ` amatorski 
„Kollara* Mlade Boleslavi. 


Uczestnicy tego przedstawienia 
polożyli wielki bukiet kwiatów na 
grobie Alojzego Jiraska na cmen- 
tarzu miejscowym. Dalej wysta- 
wiona będzie sztuka Wernera 
„Nowi ludzie“, sztuka Z. Nemec- 
ka „Most“ i t. d. 


W niedzielę 27 sierpnia na za- 
kończenie uroczystości urządzona 
będzie pielgrzymka narodowa na 
grób Alojzego Jiraska w Hrono- 
wie. 


Sztuczny lód 
na wystawie w Politechnice 


Upaine dni, które od dłuższego 
czasu trapią mieszkańców Warsza- 
wy, zwiększają siłę atrakcyjną  Wy- 
stawy Przemystów Fermentacyjnych 
i Chłodnictwa w Politechnice. 

Wspaniale urządzony dział chłod- 
nietwa budzi wśród zwiedzających 
żywe zainterasowanie. Naturalnym 
magnesem, przyciągającym widzów, 
jest duża bryła białego sztucznego 
lodu, którego temperaturę wskazuje 
utkwiony w niej olbrzymi termo- 
metr: — 70 stopni. 


Również chłodnie różnych syste- 
mów, małe — dla niewielkich gospo 
darstw domowych, większe dla pen- 
sjonatów i hoteli, oglądane są z 
wielkim zajciem. 


Wystawa gromadzi w godzinąch 
popołudniowych i wieczornych wiele 
osób, szukających tu wytchnienia i 


"chłodu wśród zieleni, w miłej atmo- 


sferze estetycznych pawilonów, poz- 
rzuconych na terenach wystawo- 
wych. 


Jada tylko drób 


Nowy mieszkaniec Zoo jest wybredny 


Poseł Rzeczypospolitej 


Buenos! przedstawicieli rodziny kotów niedo- 


Aires ofiarował warszawskiemu Zoo! staątecznie zbadanych. Tigrillo, który 


rzadki okaz drapieżnika południowo- 
amerykańskiego t. zw. Figrilla, 


Dar, bieski” 


przybył na ląd Europejski s/m ,So- 
przypomina |lamparta, jest 


ten posiada specjalne znaczenie nau-' jednak mniejszy od rysia. Tigrillo jest 
kowe, gdyż i w Ameryce Środkowej i: karmiony ptactwem. Inne mięso jada 
Południowej znajduje się jeszcze dużo niechętnie, 


Praktyczne rady 


Nacieranie ciała zimną wodą 


Ciało należy nacierać zimną wo ju i wykonać szereg gimnastycz- 


dą rączej rano niż na noc. Najle- 
piej użyć do tego grubej płócien- 
nej rękawicy, którą macza się w 
zimnej wodzie i naciera naprzód 
cały grzbiet, zawsze z góry na důl, 
potem piersi i brzuch. nastepnie 
kończyny górne, wreszcie dolne. 


, . : l 
Po natarciu należy zaraz każdą 
część ciała osobno suchym ręczni- | 


kiem wytrzeć, Po natarciu wie- 
czornym należy się ząraz do łóżka 
polożyć,. po porannym należy iść 
na godzinną przechadzkę, a w ra- 
złe niepogody przejść się po poko- 


ł 


i 
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nych ćwiczeń. 

Nacieranie tego rodzaju ped- 
irzymuje zdrowie, przyśpiesza o- 
bieg krwi, wzmacnia skórę, ner- 
wy, mięśnie i chroni znakomicie 
przed przeziębieniem. s 

Wycicranie prześcieradłem zmo 
czonym naraz całego ciała, jak to 
niektórzy praktykują, jest błędne. 
Nacierania zimną wodą nie zno- 
szą niektóre osoby w pewnych wy 
częrpujących chorobach chroni- 
cznych, dlatego nigdy Sobie nie 
nalcży zadawać gwałtu. 


0 odzyskanych ziemiach 


Nowy numer „Zarania śląskiego” 


Nowy numer ,Zarania Śląskiego" 
objętości 164 stronic, poświęcony z0- 
stał prawie w całości ziemiom odzy- 
skanym Ślaska Cieszyńskiego. Ce- 
lem redakcji było stworzenie jakby 
zwięzłago, a zarazem wyczerpującego 
wydawnietwa o calości spraw ziemi 
zaolziańskiej. Aczkolwiek pewne za- 
gadnienia zostały pominięte, powsta- 


IV. 


Pamiętam tylko, że wpatrzyłem się w Maud, 
która straszliwie pobladła. 


Piętro zapełniło się 


ZACZĘŁO SIĘ 
NA VIA VIRGINIA 


POWIEŚĆ 


— Tu są podwójne schody. Które należy wy- 
brać? 

Zajrzeliśmy do listu: nie było w nim wzmianki 
o schodach. 

— Kto wie, czy jedne i drugie nie prowadzą 
na to sanio piętro — zauważyła rozumnie Maud. 

Miała słuszność: obydwa odgałęzienia scho- 
dów — prostych z kamienia łupkowego zresztą — 
prowadziły na dość rozległe piętro, o czterech 
parach numerowanych drzwi: 1 , 2, 3, 3 bis. 

— To znaczy, że będziemy musieli wejść na 
czwarte piętro — rzekł malarz. 

— Nie traćniy czasu — odparł Biondi. 

Na drugim piętrze bawiły się wcale brudne 
dzieci, które na nasz widok nic okazały najmniej- 
szego zdziwieniu, dowód, że duży ruch był tu 
zjawiskiem powszednim. Z trzeciego piętra nato- 
miast schodzące dwie skromne kobiecinki przypa- 
trzyły się nam ciekawie, szczególnie Biondiemu 
i Maud, ci bowiem byli z nas czworga najpokaź- 
niejsi. Nie zwracając jednak uwagi na tę cieka- 


— Która to będzie z tych dwóch dwunastek? — 
rzuciłem. 

Maud pochyliła się nad listem, który rozwinął 
major. 

— Tu jest numer 12, 

— A zatem to ten. 

Z żywym zainteresowaniem obejrzeliśmy drzwi, 
takie same. jak wszystkie inne, ale bez żadnej 
tabliczki, biletu, nazwiska. Niesamowite i złowro- 
gie były te nagie i nieme drzwi z dwunastką, wy- 
pisaną w górze i nędznym dzwonkiem elektrycz- 
nym po prawej stronie. 

— lle minut brakuje? — spytał szeptem Jakub. 

Wyjąłem zegarek. 

— Dwie minuty. Na mój znak, Maud. przy- 
ciśniesz dzwonek. 

Minuty te były długie jak wieczność, tym bar- 
dziej, że nie przyznając się do tego, odczuwaliśmy 
silne wzruszenie. Powstrzymywaliśmy oddech i pa- 
tzyliśmy po sobie z drżeniem, a blady sztuczny 
uśmiech był jedyną oznaką naszej przytomności. 
Naraz zawyła syrena, oznajmiająca południe. 

— Maud... 

Maud 
dzwonek. 

W odpowiedzi na to z wnętrza rozległ się huk 
wystrzału, 


zdecydowanym ruchem  przycisnęła 


ludźmi, którzy nagle wyłonili się z trojga sąsied- 
nich drzwi, potem z wyższego piętra, potem z niż- 
szego. Trzeba przyznać, że gdyby nie przytomność 
umysłu, jakiej dał dowód Biondi, byłoby zapano- 
wało zamieszanie, niczem w wieży Babel. Ale 
przyjaciel nasz, przypomniawszy sobie czasy, kie- 
dy oddział jego musiał utrzymywać porządek pu- 
bliczny i kiedy na skromnym poruczniku ciążyła 
nieraz odpowiedzialność, przerastająca jego wątłe 
siły, ucząc go tak pożytecznej w życiu szybkiej 
decyzji, natychmiast ujął inicjatywę w swe ręce: 

— Proszę nie ruszać się z miejsca i zachować 
spokój! 

Zobaczywszy wyższego oficera i dwóch niezna- 
jomych cywilów — Jakuba i mnie — wszyscy 
uwierzyli, że to wykonawcy prawa. 

-— Wy -— ciągnął major zwracając się do męż- 
czyzn, jednego w średnim wieku i trzech młod- 
szych, z wyglądu rzemieślników — staniecie na 
schodach, dwaj na górnych, dwaj na dolnych 
i powstrzymacie natłok, Kobiety, proszę, aby wró- 
ciły do mieszkań. Jest tu stróż? 

— Jestem, panie oficerze -- ozwał się głos 
z dołu, — Mam wejść na górę? 

— Nie potrzeba, telefonujcie na policję, do naj- 
bliższego komisariatu. Wiecie, który to? 

— Tak jest, panie oficerze, idę natychmiast. 

— Czy jest tu wśród panów lekarz? 

Nikt nie odpowiedział. 

(C. d. n.) 


| 
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ła piękna calość, która rzuca świa- 
tło zarówno na dawniejsze życie w 
tej części Śląska, jak i na stosunki, 
współczesne. 

Na karcie czołowej zamieszczono 
fragment z przemówienia Marszałka 
Kdwarda śmiglego - Rydza w dniu 2 
października r. ub. z okazji przyłą- 
czenia Zaolzia do Polski, oraz pięk- 
ne zdjęcie oddziałów przekraczają- 
cych granice Śląska Zaolziańskiego. 

Zarys geograficzny krajoznawczy 
ziem odzyskanych kreśli dr, Antoni 
Wrzosek, o ich kulturze artystycz- 
nej, oraz twórczości literackiej Śląs- 
ka pisza Tadeusz Dobrowolski i A. 
Jesionowski. 


Dużo ciekawych uwag zawięra ar- 
tykuł M. Gładysza, przedstawiający 
zarys organizacji i plan badań etno- 
graficznych na Śląsku; autor ujmu- 
je temat w sposób rozległy, co xnaj- 
duje całkowite uząsadnienie w wyjąt 
kowym polożeniu i znaczeniu Śląska. 


Inne artykuły poruszają wiele eic- 
kawych i aktualnych zagadnień zwią 
zanych z ziemiami śląskimi. Autorzy 
załączają przy tym bibliografię, sta- 
nowiącą cenne Źródło informacyjne 
dla czytelników. 


Szata graficzna, jak zwykle, jest 
bardzo staranna; wyróżnić należy 
zwłaszcza sumiennie opracowane ma 
py oraz wartościowe zdjęcia fotogra- 
ficzne Śląskich dzieł sztuki. To też 
numer 2 — 4 „Zarania Śląskjege' w 
dobie powszechnego głodu wiadomoń- 
ci o ziemiach odzyskanych  Zaolsia, 
stanowi pozycję cenną i trwałą. 


że Związku 
Pań Domu 


Komunikuja nam, że po przerwie 
wakacyjnej | września wszystkie 
Wydziały Związku Fan Domu wzna- 
wiają swoją działalność, 

Biuro Związku Pań Domu, Nowy 
Świat 9 przyjmuje codziennie zapisy 
na: 20 lekcjowy kurs gospodarstwa 
domowego dla pań. 

3 miesięczny kurs 
domowego dła pań. 

15 lekcjowy kurs gospodarstwa dg 
mowegoe dla pracownic domowych. 

3 lekcjowy kurs przetworów, 


gospodarstwa 


nur. ZST 


Ee 


-e NE. ZE ooa 


Naruszenie statutu Grjąńs 


Foerster „zwierzchnikiem wolnego miasta” 
Stanowisko Polski 


GDAŃSKU 


i.5. W 
ZŁOZŻAJĄCY. IŻ NA 


GDAŃSK, 23. © 
KAT, STWIERDZA: 

RODI 
E Z DNIEM 23 b. m. J 
NEGO MIASTA. 


ach miarodajnych oświad- | 
że mianowanie Fórstera | 
hnikiem Wolnego Mia-|i 
ne jest podstaw ; 
anowi naruszenie 


statutu gdańskiego. „KĘ a 
z tym należy prapomi ea ta- 
i głanym do strzeżenii s'a 
łem imi Rada Ligi Narodów za 
a trednietwem komitetu trzech, 


; wchodzą przed- 
w skład które. Francji i Szwe- 


t nglii, e 
stewiełełe "OE Polski zostanie 
JĘZ ą znane cele te- 


= bed 

określone, E a gdyby nowy sta 
i ić naszym inte- 
szkodzić wiednie 


W koł 
czają, 
„zwierze z 
sta“, pozbawio 
prawnych i st 


je. . 

a ea i, že nie możemy zgo- 
A Anschluss Gdańska do 
ni pozwolić, aby 

zę lskich granic 

ańsk zedł z pòls ani 

śl h M a Polski w Grańsku 
am przez trzecie pañ- 


nie mag być Uznajemy nie- 
ontrolowane: r 
uy charakter Gdańska, ale 


wa mniejszości poł- 


SEAP tam być zachowane. 


skiej muszą 


Aresztowania 


Polaków 
w Gdańsku 


ich 

GDAŃSE. 24. 8. Ww ostatnie 

48 odzinach dokonam na terenie 
£ 


, lszym ciągu aresz- 
Gdańska W Ej eslątwa Polaków. 


1] PAŃSTWA Z L 


OGŁOSZONO DZIŚ KOMUNI- 


PODSTAWIE USTAW O OBRO- 
AT 1935 I 1937, GAULEITER 
EST ZWIERZCHNIKIEM WOL- 


Dziś o 20-ej zaaresztowano rów- 
nież zawiadowcę dworca głównego 
w Gdańsku, kontrolera pociągu 


magistra Garyantidsiewicza oraz 


! adiunkta Grabskiego. 


GDAŃSK, 24. 8. Dziś w nocy 
dokonano aresztowań wśród kołe- 
jarzy w Gdańsku. 


Rudi z mieszkań 


GDAŃSK, 24. 8. Dziś otrzymał 
cały szereg Polaków nakaz opusz- 


czenia swych mieszkań w ciągu ' 


dwóch dni, Mieszkania zarekwiro. 
, wano rzekomo dła partii. 


Zły prognostyk 


dia Niemców 
«waria „Koenigsbergu” 


Jax wiadomo, w niedzielę miał 
przybyć do Gdańska niemiecki 
statek „Königsberg“. Ponieważ 
statek ten spotkała awaria, wi 
zamiast niego przybędzie „Szlez- 
wig Holsztein"*, będący okrętem 
| starego typu, używanym obecnie 
do cełów szkolnych. 


Pogotowie wojenne na morzu 


Flota angielska 


zablokowała Skagerak 


SZTOKHOLM, 24. 8. Z GOETEBORGA DONOSZĄ, ŻE SIŁNĄ 
FLOTA ANGIELSKA STANĘŁA NA KOTWICY POMIĘDZY SKA 
GEN A WYBRZEŻAMI NORWEGII. ANGIELSKIE OKRĘTY Wo. 
JENNE STOJĄ W ODLEGŁOŚCI 2 DO'3 KM. JEDEN GD DRU. 
GIEGO I ZABLOKOWAŁY WEJŚCIE DO SKAGERAKU. KAPI. 
TANOWIE DUŃSKICH STATK ÓW ZAUWAŻYLI KILKANAŚCIE 
TORPEDOWCÓW ORAZ LOTNISKOWIEC Z 15 SAMOLOTAMI 


NA POKŁADZIE. 


Mobilizacja w Anglii 


Powo!anie rezerwistów armii terytorialnej 


LONDYN, 24. 8. WSZYSCY CI, 
KTÓRZY SŁUŻĄ W OCHOTNI- 
CZYCH FORMACJACH ARMII 
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NIEDZIELA JRE 

700 Sygnał 1 PIESN 
+05 Audycja dla W“ 


21 SIERPNIA 
Nie opuszcza! nas 
~" a.00 Dziennik- B.15 


SE I =. 
Dewizy: Amsterdam 207,40 gink i 
? : dansk ppd im! 
ioo Ropenhagas LIdśó: Lon 
24,98; Mediolan 27,95: Noc g4 
5.82 i jedńa a SOANS: Paryż 
nt Sztokholm 128,45; Zurych 
120,15. amy, inwest. -Gi | 
Pożyczki: 3 proc. Šo. 4dolarówka 
tm. 70,00; ll-ej em. GANS ieksze) | 
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Koncert poranny Orktestry Puiku Strzel- 
ców. 9.00 Transmisja nabożeństwa z ko- 
ścioła Najświętszej Marii Panny w Orło- 
węj na Blasku Zaolziańskim. 10.30 Muzy- 
ka (pyty. 11.40 Reportaż dźwiękowy Z 
Muszynmy i żegiesiowa. 

1157 Hejnał. 1203 Poranek muzyczny 
w wykonaniu Orkiestry Symfonicznej P. 
R. 13.00 Wyjątki z Pism J. Piłsudskiego. 
13.05 Przegląd kułurany. 13.15 Muzyka 
obiadowa. 14.45 „Czytamy Miękiewicza” 
(audycja VIII): „Pan Tadeusz" (Księga 
II). 15.00 Audycja dla wsi. 16.30 Vincent 
d'Indy: Trio na fortepian, klarnet i wio- 
louczelłę. 17.15 „Kto odpowie” — audycja. 
1730 Podwieczorek przy mikrofonie. 19.00 
Karol Marcinkowski“ — słuchowisko o- 
wveinalne Wasylewskiego. 19.30 Koncert 
rozrywkowy ze studla P. R. 20.30 Prze- 
glad polityczny. Dziennik. Tygodnik 
dźwiękowy. 20.10 Transmisja fragmentów 
międzypaństwowego meczu piłkarskiego 


ść polska — Węgry. 21.35 Sport. 21.50 Muzy 
W ka do tańca w wyk. Ork. Rozgł. Lwow- 


skiej. 22.15 „Dobry żart tymia wart“ — 
audycja konkursowa w wykonaniu J. Ro- 
landa i T. Bocheńskiego. 23.00 Dziennik. 
p—— DEDO OE ooo Kay 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE | 


WARSZAWA II. 


14.00 Parę informacji. Sport. 14.15 Ro- 
bert Schumann: Motyle. 14.30 Muzyka 
kameralna Mozarta (płyty). 15.30 Arie i 
pieśni polskie w wyk. Cywińskiej, 16.60 
Muzyka lekka (płyty). 21.05 Wiliam Wal- 
ton i Vaughan Wiłliams. 21.55 Giuck: 
„Orfeusz" (płyty). 23.00 Muzyka do tan- 
ca (płyty) 


9.00 Transmisja nabożeństwa z Kościo 
ła N. M. P. w Orłowej na Śląsku 


Zaołziańskim. 
13.00 Wyjatki z Pism J. Piłsudskiego. 
14.45 „Pan Tadeusz“ — przed mikrofo 
nem St. Jaracz, 


17.30 Podwieczorek przy mikrofonie. 

19.00 „Karol Marcinkowski* — słu- 
chowisko Wasylewskiego. 

21.10 Transmisja z międzypaństwowe- 
go meczu  piłkarskicgo Polska — 
węgsTy. 

21.50 Muzyka do tańca. 

22.15 „Dobry żart — tynfa wart* — 
audycja konkursowa, 


Fale E 
19.40 Dziennik. 19.50 „Uczmy się pol- 
skiej piosenki“ — audycja. 26.10 „Histo- 
ria polskiel poczty' (od  kolasy do sa- 
malotu) — amdyeja słowno - muz. 
STACJE KRÓTROFALOWE 
Fal A. 


008 Polskie opery. 0.45 Dziennik. 1.00 
wnika Stanisława Moniuszki: wy- 
konawcy: Witowska - Kamińska — śpiew, 
St Nawrocki — akomp. 1.30 Muzyka Tu- 
dawa % wyk. Kapeli 5uchockiego A 
Czwórki Radiowcj. 2.05 Zespół Rachonia. 


mei (JT 


warszawskich 


je: Bank Polski — 102,00, War. 
Akci Fabr. Cukru — 34,00; 
75,50; Haberbusch 


30,00. - 
GIELDA ZBOŻOWA 
Pszenica jednolita 20.75 — 21.50; 


oto 12.50 — 13.50: jęczmień 16.00 
A "16 50: owies 16.00 — 16.50; wyka 
uzna B0 85.00; mąka pszenna 


24 11,4 
ESD, miatkie 1020 00; 
kuchy Igie ug 12.50: 

5,75; sło- 
0 — 3.50; 
6.50. 


nie 10.0 
11.00; ma 


1 
makuchy rzepakowe o. 
ziemniaki jadalne 4.75 
ma żytnia prasowana 


siano prasowane 6.00 — 


9.50, gat. II 29.00 — ! 


ZOSTALI DZISIAJ WIECZOREM 
DO ZGŁOSZENIA SIĘ NATYCH. 
MIAST WEDŁUG SWOICH 
PRZYDZIAŁÓW. RÓWNA SIĘ 
TO MOBILIZACJI ARMII TERY- 
| TORIALNEJ. 


ES au 


ABC — NOWINY CODZIENNE | A 


T ocz 


a Zołaszać się z lopatami 


ćw. B 15m | 


do kopania rowów i schronów 
Odezwa prezydenta Warszawy 


Prezydent m. st. Warszawy wy- 
dał do ludności stolicy odezwę na- 
stępującej treści: 


„Obywatele stolicy. 
Ofiarność Wasza na rzecz dobra po- 
wszechnego jest znana. Świadczycie 
zawsze dla Państwa i dla swego mia- 


Fi 


Zakaz wyszynku 


napojów alkoholowych 


Rozporządzenie Komisarza Rządu na m. Warszawę, 


Komisarz rządu na m. st, Warsza- 
wę wydał następujące rozporządzenie 
w sprawie zakazu wyszynku napo- 
jów alkoholewych; 

1. Zakazuje się na terenie m. War- 
szawy wyszynku i sprzedaży napa- 
jów alkoholowych, zawierających wię 
cej niż 4 i pół proc. alkoholu. 


2. Zakaz powyższy obowiązuje od 
dnia 24 sierpnia 1939 r. aż do Odwo- 
tania. 

3. Winni przekroczenia niniejszego 
rozporządzenia ukarani będą w dro- 
dze administracyjnej grzywną do 30% 
zł., lub aresztem de 2 tyg. niezależ- 
nie od cofnięcia koncesji. 


1.800.000 zł. na komorne 
za pomieszczenia szkół mieiskich 


W nowym roku szkolnym, liczba 
publicznych szkół powszechnych, 
| czynnych na terenie Warszawy, 
powiększona zostanie o 4 i wyno- 


sić będzie 179 szkół normalnych, | 


oraz 12 specjalne z łączną ilością 


dysponujących własnymi, specjal- 
nie zaopatrzonymi w konieczne u- 
rządzenia gmachami wzrośnie do 
136. 


Pozostałe szkoły mieścić się je- 


318 oddziałów. Szkoły te obejmą , Szcze muszą w gmachach wynaję- 
swym zasięgiem całą młodzież w tych, niezawsze odpowiadających 


wieku szkolnym. 


swoim zadaniom. Dzierżawa tych 


Miasto oddało do użytku 4 nowe | lokali obciąża jeszcze budżet miej 
gmachy, w których pomieści się 8 | Ski rocznym wydatkiem w kwocie 


szkół. Dzięki 


temu liczba szkół | 1,1800.000 złotych. 


150.000 zł. sprzeniewierzył Niemiec 


W związku z naszą wiadomością | sokość 


o wykryciu więlkich nadużyć 


firmie „Gasaccumulator* S. A. w | 
Katowicach, których dokonał na j szych sfer przemysłowych Blacha 


szkodę tej instytucji jej dyrektor, | zapewne większością tej 
Blacha z i wzbogacił kasyno 
| Katowic dowiadujemy się, że wy- | gdzie nadal zamieszkuje. 


Niemiec, Eryk Henryk 


| na szkodę śląskich zakładów przemysłowych 


TERYTORIALNEJ, POWOŁANI | 


sprzeniewierzonych sum 
w wynosi około 150.000 zł. 
Według . przypuszczeń  tutej- 


sumy 
w  Sopotach, 


Kio najlepiej prowadzi taksówkę? 
| 1060-kilometrowa jazda w obrębie Wielkiej Warszawy 


(| Zatwierdzono już projekt regulami- 
(Mu I jazdy konkursowej dorożek sa- 
| mochodowych w Warszawie za zgodą 
| Komisariatu Rządu na m. stoł. War- 


bilklubu Polski, 

Jazda odbędzie się w Warszawie, 
dnia 17 września. Celem imprezy jest 
wykazanie sprawności i spostrzegaw- 
czości kierowców oraz przygotowanie 
kierowców i samochodów do transpor- 
tów w ciężkich warunkach jazdy. 

Zawodnikiem może być każdy kie- 
rowca uprawniony do przewozu pa- 
sażerów dorożką samochodową. Zgło- 
szone samochody muszą Ściśle odpo- 
wiadać warunkom rejestracyjnym dla 
dorożek samochodowych i zawodnicy 
zobowiązują się ściśle stosować do 
przepisów ruchu kołowego, odpowia- 
dającego osobiście za ich przekrocze- 
nie. 


| 


Wiadomosci 


| PODWYŻSZENIE STAWER 

| UBEZPIECZEŃ MORSKICH 

| Że względu na wzrastające na- 
| pięcie sytuacji międzynarodowej, 
| poważnej zwyżce uległy stawki w 
ubezpieczeniach morskich od ryzy- 
ka wojny. 

Nowa tabela ogłoszona została w 
dniu 2 b. m., weszła zas w życie 
w dniu 24 b. m, Według nowej ta- 
beli stawek ubezpieczeniowych 
stawki te są znacznie powiększone, 
szczególnie jeżeli chodzi e podróże 
do i z Morza Śródziemnego, Morza 
Czarnego, oraz morza Marmara. 

„Stawki pod banderami włoską i 
niemiecką moga być ubezpieczane 
— według dowolnego uznania to- 
warzystw  ubczpieczeniowych. W 
[każdym razie umowy w sprawie u- 
| bezpieczenia tych statków będą 

wszystkie zaopatrzone w klauzulę 
i *ymówienia w ciągu 48 godzin. 

MOŻŁIWOŚCI ZAMKNIĘCIA 
GIEŁDY KAUCZUKU 
|. Z Londynu nadchodzą wiadomo- 
,BC, Ze — w wypadku potrzeby — 
przewidziane jest zamknięcie gieł- 
dy kauczukowej. 
Może ona być 


zamknięta na 7 


PODWYŻKA STOPY 
! DYSKONTOWEJ 
PRZEZ BANK ANGLII 
Bank Anglii podwyższył 
dyskentową z 2 na 4. 
AMERYKA ZAMKNIĘTA 
DŁA TOWARÓW JAPOŃSKICH 
W związku z wypowiedzeniem 


stopę 


| 


sta, gdy tego zachodzi potrzeba. Spo- 
kój, jaki cała ludność stolicy zacho- 
wije w rozgrywających się wypad- 
kach międzynarodowych, jest dowo- 
, dem wielkiej dojrzałości obywatelskiej 
Wraz z tym spokojem ducha — obo- 
wiązkiem naszym jest przygotować 
„się na wypadek, gdyby Państwo i sto- 
lica zostaiy zagrożone. Dlatego naka- 
zem chwili jest przygotowanie odpo- 
wiedniej ilości schronów. Prace w 
dziedzinie kopania rowów przeciwlot- 


| niczych zostały rozpoczęte w dniu dzi- 


siejszyta i muszą być szybko zak$ń- 
czone. 

Zarząd Miejski zwraca się do 
wszystkich obywateli i obywatelek 


(stołicy, wolnych od pracy niezbędnej 


| w obecnej 


chwili. aby dobrowolnie 
' zgłosili się do kopania rowów. W pra- 
cy iej spotkać się winni wszyscy do- 
« brzy obywatele stolicy. 
| Zapisy do pracy przyjmowane są W 
i następujących komisariatach O. P. L. 
| w godz. od 8 do 19, A 
| Bednarska 8, Stare Miasto 24. Dziel 
na 82, Gęsia 24, Srebrna 16, Chłodna 
45, Złota 41, Rozbrat 26, Kopernika 30 
|6-go Sierpnia 43, Senatorska 29, No- 
wy Świat 7 Szeroka 5, Belgijska 5, 
Boremlowska 5, Szkoła Powszechna, 
Toruńska 21, Ludwiki 6. Czerniakow- 
ska 103, Grójecka 47. Tykocińska 25, 
Mickiewicza 27. 
Najbardziej pożądane — zgłaszanie 
się wraz z łopatą. 
Warszawa, dnia 29 sierpnia 1939 r.“ 


Wzmocnienie 
„rmii bułgarskiel 


SOFIA, 24, 8. Urzędowe dono- 
szą, że szereg kategoryj rezerwi- 
stów bułgarskich, którzy powołani 
zostali 1 sierpnia na krótkie ćwi- 
czenia, pozostanie pod bronią o 2 
tygodnie dłużej. niż przewidywa- 
no. 


Mobilizacja 
w Holandi: 


HAGA, 24, 8. Rząd holenderski 
powołał dziś pod broń dalszy kon- 


| tyngeni rezerwistów. 


PAT podaje komunikat następu 


Konkurs szoferów W Warszawie “rozita jszdy 


autebusów P.K.P. 


jutro upływa termin zgłaszania do 
oddziału komunikacji samochodowej 
P. K, P. w Warszawie (Chmielna 68) 


postuiatów w sprawie zimowego Tor- 


Samochody podzielone są na trzy pierwsza). Szybkość przeciętna obit- | kladu jazdy na liniach autobusowych, 


kategorie: dorożki samochodowe u- 
prawnione do przewozu do 2 pasaże- 


| 


| wszystkich kategorii i kontrolowana 


rów, do 3-ch i do 5-ciu pasażerów. | 
szawę Oraz z upoważnienia Automo- į Każdy samochód oprócz kierowcy | nym i na tajnym odcinku jednokilo- 


musi posiadać w kat, I jednego pasa- 
żera, w kat. Il dwóch pasażerów 
w kat. IH trzech pasażerów. 


' {sz 


Jazda konkursowa składać się bę- | 
dzie z następujących prób: a) jazda : 


okrężna, b) próba sprawności, c) pró- 
lba parkowania, d) próba transportu 
| terenowego. 


Jazda okrężna odbywać się będzie 
na dystansie długości około 100 km. 
w obrębie Wielkiej Warszawy, Start 
do jazdy odbędzie się w Al. Niepodle- 
glości o godz. 8 rano. Samochody bę- 
| dą wypuszczane co minutę w kolejno- 
| ści numerów startowych z tym, że sa- 
l 


imochody duże startują pierwsze (ko- 
łejność kategorii: trzecia, druga, 


gospodarcze 


amerykańsko - japońskiego trakta- 
tu handlowego, przewiduje się w 
amerykańskich sferach przemysło- 
wych spadek importu japońskiego 
w najbliższej przyszłości, 

Jakkolwiek niewiadomo jest je- 
szcze, w jaki sposób rząd amery- 
kański będzie się starał utrudniać 
import towarów japońskich, naogół 
przypuszcza się, że w pierwszym 
rzędzie na towary japońskie zosta- 
nie nałożone cło dodatkowe, jak to 
już miało miejsce z importem nie- 
mieckim. 

Utrudnienia ze strony 
dla importu z Japonii powinny u- 
możliwić ekspansję dla towarow z 
innych krajów, a między innymi z 
Polski. 

WZROST EKSPORTU 

FRANCUSKIEGO DO TURCJI 


Według  iniormacyj, 


wanych, nowy 
francusko - 
od poprzedniego, że eksport fran- 
cuski został znacznie podwyższony 
w stosunku do dotychczasowego 
Poziomu. 

O ile bowiem dotychczas ustało- 
GR stosunck miał być, jak 106 do 


Skapnet {recki do Francji, 65 zaś 
eksport francuski do Turcji, obecni 

eksport francuski będzie nony 
liczbą 94. Na ogół wyrażana jest o- 
pinia, że n 
rozszerzenie 


obopólnych 5 
handia h. polny obrotów 


Ameryki | 


AM | 
zaczerpnię- | 
tych w kołach dobrze poinformo- | 
układ handlowy | 
turecki tym się różni! 


przyczym 190 reprezentowało | 


owy układ pozwoli na | 


czona jest na podstawie km godz. dia 


na jednym punkcie kontrolnym jaw- | 


j możności, uwzględnione podczas opra- 


b 7 .. |cowywanego obecnie rimowego TOZ- 
spostrzerawczości obejmie | 


metrowym. 
Próba 
ereg sytuacji ulicznych nieznanych 
zawodnikom. 

Próba transportu terenowego udbę- 
dzie się na terenie puszczy Kampino- 
skiej na dsytansie około 3 km. W pró- 
bie tej każdy zawodnik w pierwszej 
kategorii otrzymuje jako pasażera 1 
żołnierza w pełnym uzbrojeniu, w Il 
kat. 2 żołnierzy, w kat. [il — trzech 
żołnierzy. 

Dia zwycięzców w każdej kategorii 
będą przyznane trzy nagrody pienięż- 
ne Oraz szereg nagród specjalnych i 
firmowych. 

Wszyscy zawodnicy, którzy ukoń- 
czą jazdę konkursową, nie przekracza- 
jąc 30 punktów kamvch, otrzymują 
dyplomy za sprawność w prowadze- 
niu wozu. 


Memoriał 


Władzom doręczono następują- 
cy memoriał rzemiosła szewckie- 
go w Polsce, domagający się wy- 

| dania nakazu likwidacji warszta- 
i tów reperacyjnych firmy Bat'a 
: oraz ograniczenia produkcji tej 
| fabryki, ze względu na jej szkodli- 
wy wpływ na rzemiosło szewckie. 


| obsługiwanych 


5 


z a Z, 


przez 


amochodową P. K. P. 
Zgłoszone postulaty będą, w miarę 


komunikacie 


kladu jazdy, który będzie obowiązy* 
| wał od 7 października. 
1 


Żaprenumerować 


ABC 
| w Bydgoszczy 


! można u p. J. FPasińskiegc, Gdańs 
ika 1612, Prenumerata 2.30 zł. 
! miesięcznie z odnoszeniem do 


domu. 
fa nna 


Szewcy przeciwko Bacie 


do władz 


Dla omówienia wszystkich bo 
lączek rzemiosła szewckiego ma 
być nicbawem zwołany zjazd 
wszystkich organizacji szewckich 
z całego kraju. Zjazd teń odbę- 


dzie się w Warszawie i obejmie 
nietyłko szewców, ale również 
cholewkarzy. 


ABC sportowe 


ł 


„wołuje zawody lekkoatletyczne pań, 


i 
J 


gdzie rozegra pięć spotkań. 

| Polski Związek Narciarski 
mał sensacyjne zaproszenie na mię- 
dzynarodowe zawody organizowane w 
„roku 1940 do miejscowości Mont Cook 
w Nowej Zelandii, Polski Związek 
' Narciarski ze względów technicznych 
i to zaszczytne zaproszenie musiał od- 
| rmcić. 


W dniach od 26, VIIL do 2. IX. br. 
WKS Śmigły bawić będzie na Litwie, 


otrzy- 


Sport w kilku wierszach 


W nocy z czwartku na piatek wę- 
gierski zwiazek lekkoatletyczny na-; 
desłał do PZLA depeszę, w której od 


Wkrótce rozegrane zostana lekko- 
auletyczne mistrzostwa Finlandii w 
Helsinkach. Do zawodów zgłoszono 
ponad 360 zawodników. 


I 


Znany dłuzodystansowiec francu- 
'ski Rochar, ustanowił nowy rekord 
Francji w biegu na dwie mile uzysku- 
jąc doskonały wynik 9:08,4. 

W środę odbyły się v Krakowie na 
|żorze Cracovii zawody kolarskie na 
dyst. 50 km. mistrzostwo okręgu 
krakowskiego, Startowało 9-ciu za- 
wodników. Zwyciężył  Dąbrowiecki 
(Cracovia) w czasie 1:25:40. 


o 


ABC — NOWINY- CODZIENNE Str. 6 
iare na F. O.N. Dobry szofer 


z dobrej 
Szkoły 


arszawa 


gpz m wars: 
Pryliński === 


niemieckiej Ku granicy Polski 


skłonił rząd brytyjskido wydania zarządzeń wojskowych 
Mowa Chamberlaina podczas historycznej debaty w Izbie Gmin 


LONDYN, 24 8. Punktnalnie 
godz. 2.45 rozpoczęla się sesja Izby 
Gmin. którą zainaugurował prem. 


Ę Niemcami dla celów, które na pier- 


wszy rzut oka wydaja się niezgodne | chwili nawet cienia nieporozumienia 


o, rząd sowiecki potajemnie związał się! stanowiska. rząd JKMości uważał za 


swój obowiazek nie pozostawiać w 


Chamberlain wielkim expose polityki z celami jego polityki zagranicznej,! (oklaski), tak by w umysłach rządu 


Wobex niezwykle delikatnej sytua- 


|jemnym zaufaniu. Nie możemy po- 


cji powstrzymałem się od wszelkich: rządku takiego zbudować, o 'ile nie 
komentarzy, co do wymiany zdań, ja- odpowiada on pewnym zasadom, nie- 
ka nastąpiła między obu rządami. Ka- zbędnym dla przywrócenia zaufania i 


i tak, jak myśmy cele te rozumieli. niemieckiego nie powstała taka wąt- 
A | pliwość. Dlatego też ambasador 
Cynizm Berlina 'JKMości w Berlinie otrzymał instruk 
= Ee ; AO _ieję uzyskania rozmowy z kanclerzem 
„a Berlinie ogloszenie pansu Z Ro | Hitlerem i dostarczenia mu noty ode 
sja przyjęte zostalo z nieprawdepo- | ie ond cadu brok iero Nat: 
dobnym cynizmem, jako wielkie zwy-, MSL © raadu ODU Sezo A 
cięstwo dyplomatyczne, którę odzu- | (3 za: dostarczona gcara od- 
nęło wszelkie niebezpieczeństwo woj-; powiedź udzielona „zostala „dziś. 
ny, PONIEWAŻ I ZARÓWNO! RIN- | "aldo Fiunierza Zoey miał na celu 
GLIA JAK I FRANCJA NIE BĘDĄ | zdefiniować raz jeszcze stanowisko 
MOGŁY W NOWYCH WARUN- Aghi dla stwierdzenia, że nie powin- 
| KACH WYPEŁNIĆ SWYCH ZOBO-. no być na ten temat żadnego nieporo- 
S f Sk. e e : 
NIESTETY, OD TEGO CZASU, WIĄŻAŃ ZACIĄGNIĘTYCH WO.| romena. kę oai ZEMtE; 
OŚWIADCZYŁ PREMIER, SYTU- BEC POLSKI. Uważaliśmy A yaj lAa na dosiesienia a ruchach 
ACJA MIĘDZYNARODOWA STALE: pierwszy obowiązek rozwiać tego ro-| © Da na BENA O 


zagranicznej swego rządu. 

Premier nawiązał do ostatniej de- 
baty zagranicznej z 31 lipca i, wspo- 
minając o kwestii Gdańska, przypom 
niał, że wówczas wyraził przekona- | 
mie, iż nie ma żadnej kwestii, która; 
nie daiaby się rozwiązać w drodze po 
kojowych rokowań. 


W obliczu 
niebezpieczeństwa wojny 


się POGARSZA I DZIŚ ZNAJDUJE- 
MY SIĘ W OBLICZU NIEBEZPIE- 
CZEŃSTWA WOJNY. Premier omó- 
wil spór o celnikach w Gdańsku i 
gwałtowną kampanię prasy memiec- 
kiej przeciwko Polsce o bezwarunko- 


wy powrót Gdańska do Rzeszy, Oskar | 


żenia miemieckie o prześladowaniach 
Niemców w Polsce, żywo przypomi- 
maig podobne oskarżenia Czechów o 
prześladowania Niemców Sudeskich. 
„Należy stwierdzić 
premier Chamberlain — że wobec tej 
kampanii oświadczenia polskich mę- 
żów zachowały wielki spokój i po- 
wściągliwość”. Kierownicy państwa 
polskiego niewzruszeni w swym posta 
nowieniu odparcia każdego ataku na 
niepodległość Polski. nie prowokowali 
nikogo i jestem pewien, że byliby go- 
towi przystąpić do dyskusji z rzą- 


dem niemieckim. gdyby mieli pew- | 


ność, że dyskusje te byłyby prowa- 
dzone bez groźby użycia siły lub 
przemocy i z pełnym zaufaniem, że 
w razię osiągnięcia umowy. warunki 
tej umowy byłyby nastepnie szanowa 
ne zarówno co do litery, jak i ducha”. 


Marsz wojsk niemieckich 


W dalszym ciągu preruier stwier- 
dził. że przygotowania wojskowe w 
Niemczech przeprowadzone zostały na! 


powiedział | 


i dzaju niebezpieczne iluzje. 
| mięta. że zobowiązania, które dali- | 
śmy Polsce udzieione zostały, zanim i 
jakakolwiek umawo była przewidzia- 
Ina z Rosją i że nasze zobowiązania 
! pod żadnym względem nie były uza- | 
leżnione od osiągnięcia.takiej umowy. ' 


Zobowiązania 
wobec Polski 


Dlatego też naszym pierwszym 
| krokiem było wydanie oświadczenia, 


Izba pa- | wojsk niemieckich Oraz z racji pro- 


jektowanego  układn  niemiecko-so- 


wieckiego. 
Niemcy panami 
Europy Wschodniej 


ODPOWIEDŹ KANCLERZA NIE- 
MIECKIEGO ZAWIERA POWTÓ- 
RZENIE TEZY NIEMIECKIEJ, ŻE 
W EUROPIE WSCHODNIE] NIEM- 
CY POWINNY MIEĆ WOLNA RĘ- 
RE. Jeśli my, lub jakiekolwiek inne 
państwo mniej bezpośrednio  zainte- 


że nasze zobowiązania wobec Polski | resowane w tej tezie zechce się mie- 
i innych państw pozostaną niearu- gząć do tego zagadninia, wina za kon 


na uzgodnionych oświadczeniach, zło- pasza. Ta teza całkowicie zapoznaje 
żonych Izbie Gmin, które zostały na-| stanowisko brytyjskie. Nie mam za- 
stępnie przekute w formę traktatów, | miaru żądania dla siebie jakiegoś sta- 


szone. Te zobowiazania opierają się flikt, mogący z tgo wyniknąć, byłaby | 


będacych obecnie w stadium finali- 
zacji. 
Zarządzenia wojskowe | 


Komunikat wydany prasie po po-, 
siedzeniu gabinetu w tym tygodniu 
mówił również o dalszych zarządze- 
niach obronnych, któreśmy podjęli. 
Niemcy mają olbrzymią armię już pod: 


| bronią i przeprowadzili orzygotowa- | 
i nia wojenne na olbrzymią skalę. 4 


wszeiki ypadek chcę jednak stanow- 
czo odeprzeć wszelkie sugestie, że za- 
rządzenia te oznaczają jakąkołwięk 


To, cośmy 


nowiska w Europie, Nie mam zamia- 
ru żądać od Niemców poświęcenia 
ich interesu narodowego. Nie może- 
my się jednak zgodzić, by imteresy 
te dały się zabezpieczyć jedynie przez 
przelew krwi i niszczenie niepodleg- 
łości innych narodów. 


Sprostowanie fałszów 


Jeśli chodzi o stosunki między Pol- 
ską i Niemcami. kanclerz niemiecki 
w swej doręczmiej mi odpowiedzi po- 
nawnie powołał się na sytuację w 
Gdańsku. zwracając uwagę na poło- 


taką skalę, że NIEMCY SA OBECNIE, groźbę dla kogokolwiek. R: É A REN 

W STANIE PELNEGO POGOTO- | dotąd uczynili. czy zamierzamy uczy- | żenie w Womym, Miescie iaa Pomo 
WIA WOJENNEGO, „Z POCZĄT- nić, nie zagraża slusznym interesom |, _ „„„„tkiem bieżącego roku wysunął 
KIEM BIEŻĄCEGO TYGODNIA —| Niemiec. Nie jest groźbą przygotowa dle zi tej ER = dradeć 
MÓWIŁ PREMIER — OTRZYMA- ' nie pomocy przyjaciałom, umożliwia- SEGA, Niej edrikzotnie tma- 
LIŚMY INFORMACJE. ŻE WOJSKA iącci im obronę przed przemocą. | |jem twierdzenie. jakoby nasze gwa- 


NIEMIECKIE ROZPOCZYNAJĄ I - ; 

POSUWAĆ SIĘ KU GRANICY POL| Nota angielska ie iz PU z 4 
e r da JJ OE do Hitlera | wysuniętej propozycji niemieckiej. 
RELAY ZACZ = BY Gwarancja ta rie była udzielona 


WIEĘLKUET DONIOSŁOŚCI T RZĄD 


W dalszym ciagu premier oświad- przed odmową Polski, zakomuniko- 


tastrofa jeszcze nie miała miejsca, Mu- 
simy dlatego zawsze mieć nadzieję, że 


| zdrowy rozsądek przeważy. Przeko- 
j nani jesteśmy, 
! niedawno 


że enuncjacje, 


jakie 
poczyniliśmy, oraz 


moje 


„wiary. Zasady te muszą obejmować 
; poszanowanie zobowiązań międzyna- 
„rodowych raz przyjętych i wyrzecze- 
nie się przemocy, Właśnie dlatego te 


' zasady, do których przywiązujemy tak 


| szczęścia i której końca żaden czło. 
wiek przewidzieć nie może — jeśli do 
tego dojdzie, nie będzie to walka o 
przyszłość polityczną jakiegoś dale- 
kiego miasta na obcej ziemi. Wąlczyć 
będziemy o uratowanie tych zasad, o 
których mówiłem, Gdyż zniszczenie 
ich pociągnęłoby za soba zniszczenie 
wszelkich możliwości pokoju i bezpie- 


dzisiejsze słowa odzwierciadlają poglą wielkie znaczenie, obecnie sa zagro- | czeństwa dla całego Świata (burzliwe 


dy rządu francuskiego, z którym '1- 


kontakt. 


Dalej wspomniał premier o dodają- 
cym rządowi brytyjskiemu otuchy 
zdecydowanym stanowisku dominiów 
oraz z uznaniem wspomniał o apelu 
Ina rzecz pokoju króla Belgów Leo- 
| polda, 


Wojna czy pokój? 


Dążymy do zbudowania porządku 
międzynarodowego, opartego na wza- 


, żone, przyjęliśmy na siebie taka rolę 


List |trzymujemy tradycyjny, najściślejszy į tak bezprzykładne zobowiązania. — 


| Jeśli mimo wszystkich naszych wysi!- 
'ków znalezienia drogi pokoju — a 
Bóg widzi, że uczyniłem wszystko, co 
było w mojej mocy — (burzliwe okla- 
ski) — jeśli mimo wszystko zmuszeni 
(będziemy do walki, która ludzkości 


i 


całej przynieść musi cierpienia i nie- 
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oklaski). Kwestia pokoju i wojny nie 
zależy od nas. Chcę wierzyć jednak, 
że ci. na których odpowiedzialność ta- 
,ka istotnie ciąży, pomyślą o tych mi- 
lionach istnień ludzkich, których los 
zależy od ich działania, 

W zakończeniu prem. Chamberlaln 
podkreślił jedność całego narodu w 0- 
blicza powagi sytuacji. 

p c | 


GLA 


najlepsze obiady 
jarskie 


Zawieszenie swobód obywatelskich 


Treść ustawy o peinomocnictwach 


LONDYN, 24. 8. Treść przed- 
tawionej dziś w parlamencie u- 
tawy o pełnomocnictwach nad- 
zwyczajnych przewiduje: 

Król 
rady koronnej może wprowadzić 
następujące zarządzenia, koniecz- 
ne z punktu widzenia publicznego 
bezpieczeństwa obrony kraju; u- 
trzymania porządku publicznego 
i skutecznego prowadzenia wojny 
przez zapewnienie dostaw i funk- 
cjonowanie przedsiębiorstw uży- 
teczności publicznej. 


S 
3 


1) Względy obronności kraju 
przewidują oddanie pod sąd i uka- 
ranie osób działających na szkodę 
obrony państwa oraz uwięzienie 
tych osób, których przetrzymanie 
w areszcie wydaje się konieczne. 


- . z U 
2) Przyjęcie w posiadanie, albo | 


objęcie kontroli nad jakakolwiek 
własnością, albo przedsiębior- 
stwem oraz prawo rekwizycji ja- 
EE E EEEE 


za pośrednictwem tajnej 


kichkolwiek własności 
kiem ziemi, 
3) Prawo do rewizji mieszkań 
| prywatnych. 
4) Prawo zmiany i zawieszenia 


z wyjąt- 


Wniosek premiera Ctiamberlai- 
na, aby przystąpić natychmiast do 
czytania ustawy o nadzwyczaj- 
nych pełnomocnictwach dla rzą- 
du. przyjęty-zośtał przez Izbę. Za 
wnioskiem głosowało 427 posłów 
stronnictw rządowych i opozycyi- 
nych, przeciwko: zaś głosowało 
tyłko 1 posłów skrajnych pacyfi- 
stów nieżłal. partii pracy. 

Izba wobóeźtego przystąpiła od- 
razu do załatwiania we wszyst- 
kich 3 czytaniach ustawy o nad- 
zwyczajnych  pełnomocnictwach. 


| UW M pzd czył, że wobec zajctego przez Berlin waną rządowi niemieckiemu. 
LAMENTU O  PEŁNOMOCNIC-| 7 


TWA DO PODJĘCIA 
ZARZĄDZEŃ OBRONY. 


Bomba moskiewska 


Taka była sytuacja w ubiegły wto- 
rek, gdy w Berlinie i Moskwie zostało 
ogłoszone, że odbywają się rokowa- 
nia, które zapewne zostaną zakończo- 
ne zawarciem paktu nieagresji mię- 
dzy oba państwami. Nie ukrywam 
przed Izką, że taka zapowiedź przy- 


DALSZYCH 


szła dla rządu jako niespodzianka i ot | 


niespodzianka bardzo nieprzyjerane- 
go rodzaju. Od pewnego czasu krą- 
żyły pogłoski o bliskich zmianach w 
stosunkach między Niemcami a rzą- 
dem sowieckim. Jednak rzad sowiec- 
ki am nam, ani rządowi francuskiemu 
mie daf w niczym paznać, że taka 
zmiana może nastąpić. Tm. 34 lipca 
powiedziałem, że zdecydowaliśmy Się 
ma, krok bezprzykładny. Złożyliśmy 
dowód dużego zanfania i pragnienia, | 
„doprowadzenia rokowań ze 
kiemSowieckim do pomyślnego zakoń 
czenia, gdyśmy się zgodzili wysłać 
naszych żołnierzy, lotników i mary- 
narzy do Rosji, dła przedyskutowania 
wspólnego planu wojskowego, 

Misja brytyjska przybyła do Mo- 
skwy 7 sierpnia. Została bardzo życz 
liwie i przyjaźnie przyjeta. Rokowa- 
nia były już w toku i odbywały się 
na zasadzie wzaiemnegu zafanią. gdy 
ta bomba zostala zrzucona. Mówiąc 
oglednie, było dla nas bardzo niepo- 
kojące dowiedzieć się, żę w czasie, 
gdy toczyły sie rozmowy w Moskwie, 


Złóż ofiare 
na F. 0. N, 


REDAKCJA: 


Warszawa Ai 


teL 9-24-78 Prenume rata 


Skrzynka Pocztowa 145 
czynny godz. 1—20 


Związ- | 
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CITTA DEL VATICANO, 24. 8. 
Dziś o godz. 19 Papież Pius NII 
wygłosił w Castel Gandolfo przez 
radio do całego świata orędzie, w 
którym oświedczył m. in.: 


Ponownie wybija ciężka godzi- 
na dła wiełkiej rodziny, jaką jest 
ludzkość. Jest to godzina hardzo 
doniosłych postanowień, wobec 
których nie może być obojętne 
serce Papieża. 


Dziś, gdy mimo naszych stałych 
blagań, staje się coraz silniejszą 
okawa przed międzynarodowym 
konfliktem, gdy napięcie umy- 
słów doszło do tego, że zdaje się 
oznaczać  rozpętanie okrutnego 
konfliktu międzynarodowego, kie 
rujemy nowy. goracy apel do rzą 
dzących i ludów. Siłą rozsądku, a 
nie siłą broni, toruje scbie drogę 
| sprawiedliwość. Imperia nie zalo- 
| żone na sprawiedliwości, nie są 
| blogoslaw tone przez Boga. Foli- 
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jyka wyswobodzona z moralności 
zdradza tych, którzy cheą taka 
właśnie politykę uprawiać. 


Niebezpieczeństwo jest bliskie, 
ałe jeszcze jest czas. Niechaj lu- 
dzie zaczną się rozumieć wzajem- 
nie. Niechaj podejmą rokowania. 
Niechaj rokują z dobrą wolą, a 
przy poszanowaniu wzajemnych 
praw dostrzegą, że przed szczery- 
mi i pracowitymi rokowaniami 
nie jest zamknięty pomyślny i ho- 
norowy wynik. 


W zakończeniu orędzie Ojca św. 
udziela wszystkim papieskiego 
błogosławieństwa. 


Roosevelt 
do Emanuela III 


RZYM. 24. 8. Dziś rano w San 
Anna di Valieri ambasador Sta- 
nów Zjednoczonych przy s Kwiry- 
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miestęcznie; wydanie B wraz +: 


inic próby ratowania pokoju 


Apel Olca w. do rządów i narodów 
Oredzia prez. Roosevelta do iróla Włoch 


nale wręczył królowi Wiktorowi | Włoch oraz jego rząd mogą wy- 


tą Rooscvelta. 


WASZYNGTON, 24. 8. Dotych- 
czas nie ogloszono tekstu oficjal- 
|nego pisma, wystosowanego przez, 
| prezydenta Roosevelta do króla | 
włoskiego. | 


i puje przeciwko tendencjom hege- 

monii i agresji | przypomina na- 
stępnie swe propozycje wysunięte 
14 kwietnia b. r. 

W zakończeniu Rosscvelt zwra- 
ca się do rządu włoskiego o sfor- 
mułowanie propozycyj, zmierzają 
cych do pokojowego rozwiązania 
król ‘obecnego napięcia. 


Wedlug informacyj z kół pół. | 
| urzędowych, pismo Rooscvelta | 
stwierdza na wstępie, że 


Aresztowany kurier dyplomatyczny 
Polski 


| ma być niebawem zwolniony 


| Aresztowany przez Niemców ; wanie kuriera tłómaczą oni pre- | 


polski kurier dyplomatyczny ma, tensjami, jakie mają do niego za 


Emanuclowi IN orędzie prezyden- . wrzeć poważny wpływ, aby prze- | 
szkodzić wojnie. Roosevelt wystę- 


szeregu rozporządzeń. 

Przepisy o obronie wchodzą w 
życie bez względu na to, czy są 
w sprzeczności z wszelkimi istnie- 
jącymi rozporządzeniami. 


427 przeciw 4-em 


Pełnomocnictwa uchwalono 


Czytania te zalatwiono en bloc w 

ciągu jednej godziny. 

; Po tym projekt ustawy przeka- 
zany został do Izby Lordów, gdzie 
przyjęty będzie przez tę Izbę, po- 
czym wieczorem wróci do Izby 
Gmin dla ostatecznego zatwier- 
dzenia, a w późnych godzinach 
wieczornych król nada projektowi 
.kankejgsustawy. 
| LONDYN. 21. 8. Król Jerzy VI 
podpisal nstawę 0 pełnomocnic- 


twach o godz. 22 min. 15. 
l 


Mobilizacia 
we Francji 


| PARYŻ, 24. 8. Na ulicach Pa- 
: ryža ogłoszone zostały dziś biale 
afisze, powołujące pod sztandąry 
rezerwistów kategorii nr. 5 i 1. 


| ; 
Koniec rozmów 
w Moskwie 


MOSKWA. 74. 8. WOJSKOWE 
DELEGACJE ANGIELSKA TR 
FRANCUSKA WYJEŻDŻAJĄ Z 
MOSKWY VIA LENINGRAD, 


Prześladowania 
nawetw kościele 


OLSZTYN, 24. 8. Dnia 22 bm. 
biskup warmijski ks. Maksymi- 
lian Kaler wydał w dniu 18 sier- 
pnia b. r. zarządzenie, kasujące z 
dniem 26 bm. wszystkie nabożeń- 
stwa polskie oraz śpiewy i kaza- 
nia polskie w całej diecezji war- 
mijskiej. 
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